
STANISŁAW PŁODOWSKI
Kawaler orderu Krzyża Zasługi i Mieczy Hallerowskich 
urzędnik Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich^ 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł dnia 4-go października 1930 roku, przeżywszy lat 57.

Eksportacja nastąpi w poniedziałek dnia 6 października o godzinie 18-ej z domu 
żałoby przy ul. Leszno 3 do kościoła parafjalnego.

Nabożeństwo żałobne we wtorek dnia 7 października o godz. 9.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 października o godzinie 16-ej na cmentarz parafjalny, 

o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu

Zona, Matka, Dzieci i Rodzina

I
StanislawPŁODOWSKI

Obywatel wielkich cnót, Człowiek nieskazitelnego 
charakteru, gorący Patrjota, członek Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół” i Związku Hallerczyków 

zmarł dnia 4 października 1930 roku.

Wzywamy wszystkich członków do wzięcia g.-emjalnego udziału 
w pogrzebie we wtorek o godz. 16.

Towarzystwo gimn. „Sokół" 
Związek Hallerczyków

£ E. Ks. Biskupowi Dr. Kubinie, Przedstawicielom Kapituły Kieleckiej i Przewielebnemu Duchowieństwu, Za­
rządów Towarzystwa Sosnowieckiego, Zarządom Kopalń Klimontów, i „Mortimer”, Robotnikom, Stowarzyszeniom, 
Urzę^ owi Gminnemu, Nauczycielstwu szkół powszechnych, Strażom Ogniowym, Sokołowi, Towarzystwu śpiew. „Lutnia”, 
orkiestrze Ligi Katolickiej, Strzelcowi, Stowarzyszeniom Młodzieży Polskiej żeńskiej i męskiej, Bractwom religijnym 
' harcerstwu, Znajomym i Przyjaciołom, Parafjanom oraz wszystkim, którzy wzięli udział w obrzędach pogrzebowych 

ś.p. Ks. Prałata Wincentego Zamojskiego 
najserdecznie podziękowanie składa pogrążona w smutku

5585
RODZINA.
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O LUZACH BUDŻETOWYCH.
WYWIAD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 4.10. (Tel.wŁ). Pre- 
mjer udzielił nowego wywiadu re­
daktorowi „Gazety Polskiej" p. Mie- 
dzińskiemu.

Wywiad ten, jak i poprzedni, po­
święcony jest zagadnieniu budżeto­
wemu, w szczególności zaś luzom bud­
żetowym, które w danym wypadku 
p. premier nazywa „oszukaństwa- 
mi". Tlomaczy przytem, że używa tak 
jaskrawego wyrazu, bo, jak twierdził

bT. iffiriifi
specjalista chorób serca i nerek 

5633 ordynuje
w Sosnowcu przy uL Targowej 12, 

telet. 1-63.
Godz. przyjęć: 10—1 i 3—6.

Dr. med. I. Gluck
specjalista chorób 5611

uszu, nosa, gardła i krtani 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ:

SomiisL ul. KDłłataia nr. 11, 10-85
i przyjmuje codziennie od g. 9 — 11 i od 5—7.

Minister Prystor
KANDYDATEM B. B. Z WILNA.
WARSZAWA, 4.10. (Tel.wl.). Mini­

ster pracy i opieki społecznej p. Pry­
stor wyjechał 3 b. m. do Wilna. Istnie 
ją pogłoski, że p. Prystor będzie kan­
dydował z Wilna.

Lista komunistyczna
L ŁAŃCUCKIM NA CZELE.

WARSZAWA, 4.10. (Tel. wl.). Ko­
muniści zgłosili dziś listę państwową. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że na 
pierwszych miejscach listy figurują 
sami tacy kandydaci, którzy uciekli 
do Rosji sowieckiej, a mianowicie 
Łańcucki, Sochacki i Bitner.

Z Warszawy do Czatkowej
ZE WZGLĘDÓW ORGANIZACYJ­

NYCH.
WARSZAWA, 4.10. (Tel.wl.). Wice­

marszałek Sejmu p. Jan Woźnicki, 
który' jest nauczycielem w Warsza­
wie, został ze względów organizacyj­
nych przeniesiony do Czatkowej ua 
Pomorze.

Ostry zatarg
MIĘDZY LIT^Ą A WATYKANEM.

BERLIN, 4.10. — Naczelny proku- 
zatorLitwy oświadczył dziennika­
rzom, że przeciw byłemu chrześcjań- 
sko-demokratycznemu ministrowi 
spraw zagranicznych, obecnemu bi­
skupowi lleiiusowi, jak również prze­
ciw byłemu ministrowi rolnictwa pra 
łatowi Krupawiczjusowi wdrożone 
zostało śledztwo z powodu podżega­
nia i antyrządowych mów, wygłoszo­
nych z ambony w Wiłkomierzu.

W Kownie rozeszła się pogłoska, iż 
na znak protestu przeciwko narusze­
niu konkordatu przez represje w sto­
sunku do duchownych katolickich, 
nuncjusz apostolski zamierza opuścić 
Litwę.

LEKARZ DENTYSTA

L. ROZENSZTEJN 
Choroby wębów, jamy ustnej, 

laboratorjum techniczno-dentystyczne.
Przyjmuje codziennie v godzinach 

od 9—1 i od 3—7.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 

Królowej Jadwigi Nr. 2.
4584 (gdzie Magazyn Współczesny). 

w swoim czasie Lloyd George, rzeczy 
delikatnie wyrażone nie byłyby 
Polsce zrozumiałe.

PODZIĘKOWANIE
Wszyttkim, którzy oddali ostatnią przysługę przy odprowadzeniu drogich 

nam Zwłok

ś. p. Antoniego Zawadzkiego
na miejsce wiecznego spoczynku, składa tą drogą serdeczne „Bóg zapłać"

RODZINA.

POGŁOSKI O ZMIANIE
ORDYNACJI WYBORCZEJ.

WARSZAWA, 4.10. (TeLwł.) W ulf 
piątek w godzinach popołudniowych 
p. premjer Piłsudski udał się na za­
mek. do p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Komerencja p. marsz. Piłsudskie­
go z p. Prezydentem trwała przeszło 
godzinę.

W związku z pobytem p. marsz. Pił-

IIE2TIIIBE 8. HU KIAPlilSSiEfil 
na rozkaz prokuratora z Sosnowca.

WARSZAW A, 4.10. — O godz. 2 w 
nocy przed gmachu Sejmu zajechały 
dwa auta i zatrzymały się przed bra­
mą. Wysiadło z nicn dwóch cywil­
nych panów, którzy podeszli do war­
tującego przy bramie strażnika ze 
straży marszałkowskiej p. Bernarda i 
polecili mu wprowadzić się do mie­
szkania b. pos. Kwapińskiego (PPS.), 
mieszkającego w gmachu sejmowym.

P. Bernard odpowiedział, że nie 
wolno mu odejść od bramy i musi 
zawołać kogoś innego ze straży. Na 
to dwaj cywilni, jak się okazało v.-y- 
wiadowcy policyjni, zagwizdali. 
Nadbiegło 3 policjantów, jednemu z 
policjantów kazano pilnować bramy, 
zaś p. Bernardowi wywiadowcy ka­
zali się prowadzić do mieszkania b. 
posła Kwapińskiego, mieszczącego 
się w gmachu nr. 5.

Po wejściu do mieszkania poli­
cjanci wręczyli p. Kwapińskiemu 
nakaz aresztowania, podpisany przez 
prokuratora przy Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu.

Policja wyprowadziła p. Kwapiń­
skiego do auta, stojącego na ulicy.

— Dokąd mnie panowie wieziecie? 
— zapytał p. Kwapiński.

— Do Sosnowca — pudła odpo­
wiedź.

Przed wywiezieniem p. Kwapiński 
podpisał pełnomocnictwo obrony dla

ZARĘCZYNY KRÓLA BUŁGARSK.
Z KSIĘŻNICZKA WŁOSKĄ.

RZYM, 4.10. — Dzisiejsza prasa o- 
glasza urzędowy komunikat, dono­
szący, iż włoska para królewska u- 
dzieliła zezwolenia na zaręczyny 
księżniczki Giovanny z królem buł­
garskim, Borysem.

Wiadomoś! tę dzienniki zaopatrują 
obszernemi komentarzami, w których 
stwierdzają, że węzeł małżeński mię­
dzy dwiemadynastjami przyczyni się 
do utrwalenia ścisłej przyjaźni mię-

NIEMIECKIE MANEWRY
LOTOICZO-GAZOWE w KRÓLEWCU.

BERLIN, 4.10. — W trezcim dniu 
manewrów gazowoJotniczych w Pru­
sach Wschodnich osnuto w sztuczną 
zasłonę gazową długości i szerokości 
około półtora kiiłmetra majątek ziem 
ski Kleń Medenau.

W celu zmylenia nieprzyjaciela 
osłonięto mgłą również inny majątek 
w podobnem położeiu.

W ocy przeprowadzę 
dowania woje! 
cu towarowym w Królewcu, atakowa 
nym przez nieprzyjacielskich lotni-.

IjsńsŁ

ocy przeprowadzono próbę zała­
mią wojska do pociągu na dwor-

„Oszukaństwa", zdaniem p. pre- 
w mjera, w budżecie być muszą, gdyż 

tylko jakiś głupi bubek, który nie u-

sud&kiego nu zamek prasa opozycyj­
na zanotowała szereg pogłosek, prze­
widujących między innymi zmianę 
ordynacji wyborczej przez dekret 
frez yde n ta Rzecz y po sp o li t e j.

Ze źródeł urzędowych oświadczają, 
że pogłoski te są nieprawdiwe 

adw. Rudzińskiego oraz deklarację 
Kandydacką do Sejmu.

(O dalszych losach aresztowanego 
b. posła Kwapińskiego podajemy na 
stronie 5).

P. Kwapiński w r. 1905 był ucz­
niem szkoły instruktorskiej organiza­
cji bojowej P. P. S. w Krakowie, kie­
rowanej przez Piłsudskiego. Po jej 
ukończeniu rozwijał z polecenia tej 
organizacji działalność na terenie 
Królestwa. W r. 1907 został pod Za­
wierciem aresztowany przez moskali 
i wkrótce potem skazany wyrokiem 
sądowym na śmierć. Karę tę zamie­
niono mu na dożywotną Katorgę, z 
której zwolniono go dopiero w czasie 
rewolucji bolszewickiej.

ARESZTOWANIE 
TRZECH B. POSŁÓW.

LWÓW, 4.10. — Na mocy zarządze­
nia prokuratora policja aresztowała 
w Brzeżanach b. posła ukraińskiej 
partji pracy adw. Zacliidnego. Ogó­
łem aresztowano dotychczas 16 po­
słów ukraińskich.

WILNO, 4.10. — Według doniesień 
wileńskiej „Gazety Chłopskiej" wła­
dze bezpieczeństwa aresztowały na 
terenie woj. Wileńskiego b. posłów 
Adamowicza i Szapiela.

>•

dzy narodem włoskim i bułgarskim. 
Zdaniem „Messagero", małżeństwo 

nie jest wynikiem wyrachowania po- 
lityczno-dyplomatycznego, lecz za­
warte zostajc na podstawie prawdzi­
wej miłości obojga młodych.

Og.oszeuie zaręczyn świadczy, iż 
Ojciec Święty, bez którego zezwole­
nia żadna katolicka księżniczka nie 
może wyjść za inowiercę, zgodzi! sic 
na nie.

Po alarmie cały dworzec pogrążony, 
został w ciemnościach, wśród których 
odbywało się dalsze załadowanie woj 
ska.

Równocześnie ćwiczenia miały wy­
kazać sprawność policji w informo­
waniu ludności i niesieniu pomocy 
zagazowaych części miasta.

Okazało się, że niieznacznemi środ­
kami przygotować można w miesz­
kaniach cele ochronne, w których 
większa ilość ludzi może znaleźć 
schronienie przed stażami truiaeemi.

mie dokładnie policzyć nawet swoich 
chustek do nosa, albo innych części 
bielizny może sądzić inaczej.

Główną troską premjera jest wprc 
wadzenie „luzów budżetowych". Kon 
ferował na ten temat z ministrem 
skarbu, ale propozycja p. premjera 
nie bardzo mu trafiły do przekona­
nia. W swoim budżecie jednak pój. 
dzie p. premjer w tym kierunku.

Wywiad jest przeplatany wyciecz­
kami przeciw posłom i partjom.

Dr. med. Puterman
powrócił 5440

Sosnowiec, Piłsudskiego 12 teł. 26.

Jak głosowały
NIEMKI W CZASIE WYBORÓW.
Urząd statystyczny Berlina ogłosił 

ciekawą statystykę, dotyczącą wpły­
wu głosów kobiecych na wynik ostat­
nich wyborów do parlamentu nie- 
micikiego.

Z tych danych wynika, że tylko par 
tja komunistyczna otrzymała więcej 
głosów męskich, niż kobiecych. Nato­
miast kandydaci wszystkich innych 
partyj przechodzili w większości dzię 
ki glosom kobiecym. Tak np. partja 
niemiecko - narodowych w Berlinie 
otrzymała o 80.000 więcej głosów ko­
biecych, niż męskich, socjaliści zaś o- 
trzymali głosów kobiecych o 61.000 
głosów więcej. Zwolennicy Hitlera 
mimo, że nie wystawili na swych li­
stach żadnej kandydatury kobiecej, 
również otrzymali o 10 tys. głosów 
kobiecych więcej, niż męskich.

Natomiast komuniści otrzymali o 
46.000 głosów kobiecych mniej, niż 
męskich.

Znowu „prorok"
SYN STELMACHA.

ŁÓDŹ, 4-10. We wsiach powiatu Sie­
radzkiego gruchnęła wieść, że we W6i 
Józefów syn miejscowego stelmacha Ste­
fan Kowalczyk miewa cudowne widze­
nia. Pogłoska lotem błyskawicy odbiegła 
wszystkie wsie i spowodowała napływ 
licznych pielgrzymek do chaty stelma­
cha.

Jak głosiła wieść, chłopiec miał pier­
wsze widzenie na pastw-sku i opowiadał 
o niem towarzyszom-pastuchom. Obec­
nie miewa widzenia również w domu. 
Mały ,4>rotrok“ oczywiście analfabeta 
wygłasza do przybyłych „kazania" oraz 
przepowiada przyszłość.

Sprawą cudownych „objawień" zain­
teresował snę proboszcz miejscowej pa- 
rafji, który stwierdził, że chłopak w 
swoich kazaniach posługuje się cytata­
mi z Ewangelji, których wcale nie rozu­
mie.

Cytatów tych bezwątpienia nauczy! 
go ojciec, a łatwość wysławiania 6ię i 
bujna fantazja chłocpa zrobiły z niego 
wiejskiego „proroka".

Proboszcz wszczął starania o umiesz­
czenie chłopca w zakładzie wychowaw­
czym, celem dalszego badan a zaobser­
wowanych objawów.

Karambol
NA ULICY LWOWA.

LWÓW, 4.10. — Wczoraj popołud­
niu w górnej części ul. Łyczakow­
skiej wydarzyła się katastrofa auto­
busowa.

Autobus Emila Millera, zdążający 
do Winnik, najechał na pędzący tram 
waj. Wskutek zderzenia motorowy i 
8 pasażerów tramwaju odniosło cięż­
kie rany.

Pogotowie przewiozło wszystkich 
Ho szpitala.

Tramwaj i autobus uległy poważ- 
uszkadaeiiicun.
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SPOŁDZIELCZOSC W POLSCE.
ży v>< ze, przyczem z«a ich pomocą zni-e-Rozwój sipółdzieilczości -w Polsce stale 

tpostępuje naprzód. Rośnie stale liczib^ 
Sipółdizieilm, wzrastają kapitały własno 
spółdzielczości, kapitały obrotowe, o- 
szczędności przez nią .giioinadzone liczy 
się już na setki mil jonów, oproty spół­
dzielni przedstawiają potężne sumy — 
. j a cm spółdzielczość rozwija się we 
wszystkich kierunkach.

W rozwoju, jej poza wzrostem 1 cziby 
•ipółdzielni i ilości, członków oraz 6urny 
bilansowej zauważyć należy zdrową ten­
dencję do organizowania się w związki 
reu izyjne, co zapewnia kooperatywom 
racjonalną pracę ć zaprzęga je do służ­
by dla celów ogólnych. Spółdzielnie na­
leżące do związków rewizyjnych są pod 
stałą ich epicką, wyrażającą się w czę­
stych rewizjach, dokonywanych przez 
fachowców, w udzielaniu instrukcyj i 
pomocy w zamierzeniach przekraczają­
cych środki spółdzielni. Pozatem związ­
ki rewizyjne reprezentują zbiorowe in­
teresy spółdzielni, nawiązują kontakt z 
organizacjami:. zawodow em i i rozszerza­
ją w ten sposób zakres wpływów spół­
dzielczości i wzmagają jej siłę.

Spółdzielczość w Polsce zorganizowa­
ła jest w 22 związkach rewizyjnych. W 
13 związkach skupia się spółdzielczość 
polska w ilości 5564 kooperatyw, zrze­
szających 1.911.896 członków. Ukraiń­
ska organizuje się w 2 zw iązkach, o 
2.244 spółdzielniach. skupiających 
275.570 członków. Niemiecka spółdziel­
czość zorganizowana jest w 5 związkach, 
które skupiają 61599 członków w 741 
spółdzielniach. Spółdzielczość żydowska 
skupia w 2 związkach 651 spółdzielni z 
226.151 członkami.

Według rodzajów największą i-lość 
mamy spółdzielni kredytowych, a mia­
nowicie 6.994, następnie idą spółdzielnie 
spoży'' ców 5.211, dalej — mleczarskie 
i jajcżarskie, których lcczba wynosi 
1.187, rolniczo-handlowe i przemysłowe 
w ilości 892, mieszkaniowe — 713, rol­
niczo-handlowe — 528, inne rolnicze — 
528, budowlane — 126 itp.

Podłu’g uigirupowań ideowych spół­
dzielczość polska zorganizowana jest w 
5 blokach, a mianowicie:

1) Unja Związków spółdzielczych w 
Polsce, reprezentująca czysto polski typ 
spółdzielni, oparta o duże spółdzielnie 
kredytowe, t. zw. banki ludowe o wszech 
zawodowym składzie członków. Unja 
Związków spółdzielni stanowi gospo­
darczo najsilniejszy blok sipółdzielczości 
w Polsce, a stawia sobie przedewszyst­
kiem cele gospodarcze.

2) Zjednoczenie Związków spółdzielni 
rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej — 
jest to grupa oparta o spółdzielnie wiej­
skie, t. zw. kasy Stefczyka, której człon­
kami są w największej części rolnicy. I- 
deologję swą zaczerpnęło „Zjednocze­
nie" od Raiffaisena ze zmianami, wpro­
wadzonemu przesz Stefczyka.

5) Związek spółdzielni spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej, jak wynika 
z nazwy organizuje spółdzielnie spo-

W sprawie komitetu obchodu 
rocznicy 25-lecia strajku szkolnego.

Pred tygodniem pojawił się komu­
nikat „Komitetu obchodu 25-lecia 
strajku szkolnego".

Ponieważ przed rokiem zawiąza­
liśmy tymczasowy komitet uczestni­
ków strajku szkolnego z roku 1905 i 
sam byłem inicjatorem powyższego, 
czuje się w obowiązku umieścić na­
stępujące wyjaśnienie:

Przed rokiem mniej więcej rozpo­
częło przysyłać do. niektórych z nas. 
z czynnych uczestników walki o szko­
lę p . ską, formularze jakiejś „komi­
sji dla odznaczeń za strajk 1905 r.“ 

■ p. dpisem pani Miedzińskicj i p. W. 
Mecha. Ponieważ powyższe kwestjo- 
narjusze były rozsyłane bezplanowo 
i wykazywały, iż inicjatorzy nie 
orjentują 6ię w ówczesnej organiza­
cji strajku szkolnego, zawiązaliśmy 
tymczasowy 'komitet uczestników 
strajku 1905 r. i rozpoczęliśmy re­
jestrację. Uważaliśmy bowiem, iż 
przedewszystkiem sami uczestnicy 
win ’ się wypowiedzieć w sprawie 
owych „odznaczeń", czy je sobie,wo- 
gól© życzą; — jeżeli tak to, tylko 
sami mogą o n 'h decydować; na­
zwiska bowiem ani p. Miedzińskij 
e ni n. Mechą nie były nam znane z 

iza do celów ustrojowo-sipołecznych.
Postęp. jaki uczyniła spółdzielczość w 

Polsce wyrażają następujące liczby:
1925 r. 1929 r. 

Ilość spółdzielni . . . 12.409 17.476
ilość spółdzielni należących do 
związków rewizyjnych . 6.787 11.1*59

Tak więc lczib-a spółdzielni związko­
wych wzrosła z 54 proc, liczby ogólnej 
is t.n ięjącycih spółdzielni na 64 proc. 
Związkowe spółdzielnie szybko zwięk­
szają liczbę swych członków i wzma­
gają swą siłę gospodarczą. Gdy w 1925 
r. było 1,765.755 spółdzielców zorganizo­
wanych w związkowych spółdzielniach, 
to w 1928 r. liczba ich wynosiła 2.475.198, 
lata zaś następne przyniosły dalszy 
wzrost liczby członków. Obrót towaro­
wy wzrósł w tym okresie z 569 mii jonów 
zł. do 925 milj. zł.

Spółdzielczość w Polsce przeszła przez 
ciężk okres inflancji, która pochłonęła 
prawie cały dorobek, ale z chwilą stabi­
lizacji złotego, zaczął się okres odrodze­
nia spółdzielczości w Polsce. Od roku 
1924 szeregi jej rosną, rozwija ona swo­
je operacje kredytowe oraz handlowe 
i rośnie 6zybko zaufanie do jej instytu­
cji. Wzrostowi kapitałów własnych (z 
53 milj. zł. w 1924 r. na 172 milj. zŁ 1928 
,rj odpowiada wzrost wkładów oszczę­
dnościowych, które w ciągu tych 5 lat 
wyrosły w spółdzielniach z 18.5 milj. zł. 
na 234.5 milj. zł. Jeżel-i zaś dodać do te­
go wkłady w centralach finansowych 
spółdzielczość:!, to oszczędności zebrane 
przez całą spółdzielczość wyrażały się 
na dzień 1 stycznia 1928 roku kwotą 
ca 550 miljonów złotych, a w chwali 
obecnej przekraczają one pół miljarda. 
złotych. Spółdzielczość odzyskała swą 
rolę w dziedzinie krzewienia oszczędno­
ści i dziś kroczy na czele akcji oszczę­
dnościowej w Polsce. Jako całość, ruch 
spółdzielczy odgrywa pierwszorzędną 
rolę w naszem życiu gospod.arczem, po­
siadał bowiem w obrocie w 1928 r. 1.400 
milj. zł., a dziś suma ta sięga 2 miSjar- 
dów zł. i zasila niemi warsztaty gospo­
darcze mniej zamożnych sfer rolniczych, 
drobnych wytwórców, wairtstw rzemiosł- 
n czych itp.

W jakim stopniu wzmogła 6i'ę po­
moc, któią niesie spółdzielczość swym 
szerokim rzeszom członków, świadczy 
choćby wzrost udzielonych przez nią 
pożyczek gotówkowych, a mianowicie z 
59 m lj. zł. 1924 r. na 517 milj. zł. 1928 r. 
W miarę rozwoju spółdzielczości rosną 
zyski przez nią uzyskane i stale zmniej­
szają się straty. Zyski te przedstawia­
ją się imponująco i wynos-ly w 1928 r. 
przeszło 17 milj. zł., świadczy to dobrze 
o wartości gospodarczej instytucyj spół­
dzielczych.

Nic więc dziwnego niema w tem, że 
dzisiaj oczy ogółu zwracają się ku spół­
dzielczości jako temu czynnikowi, który 
jest zdolny do przeciwstawienia się cię­
żkiemu kryzysowi.

akcji strajkowej.
Na zapytanie moje listowne celu 

owych kwcstjonarjuszy dostałem od­
powiedź — drugi taki sam kweetjo- 
narjusz z dopiskiem dwóch słów „w 
celach historycznych". .

Tej to komisji przesłałem wykaz 
uczestników strajku 1905 r., którzy 
się zarejestrowali u mnie albo u pa­
ni Zofji z Majewskich Kowalskiej.

Pisze to dla wytłumaczenia się 
przed tymi kolegami, których wzy­
wałem do rejestracji. Owa „komisje, 
dla odznaczeń" w grudniu b. r. zlj 
kwidowała się i przekazała — zdaje 
się — Swe funkcje nowemu „komite­
towi obchodu 25-lecia walki o szko­
łę polską".

Gdy w grudniu ub. r. jako prze­
wodniczący „Pet‘u“ w Piotrkowie, or­
ganizacji prowadzącej strajk w szko­
łach piotrkowskich, chciałeim zwołać 
zjazd na dzień 1 lutego b. r., zjawił 
się na to posiedzenie delegat owego 
komitetu z gotowym programem zja­
zdu i z wykazem zaangażowanych 
prelegentów. Dobór osób wykazywał, 
iż jcet to próbka roboty jednostron­
nej i partyjnej. To samo się pokazało 
przy wyborze przewodniczącego.

$Tpsy starannie 
pielęgnowane, to 

włosy zdrowe. 
S h2m’p o o Elida 

dzięki swym dosko­
nałym 7 składnikom 

zapewnia v włosom 
jedwabisty połysk, 
czyni Je miękktemi i 

puszystemu

EŁIOASHAMPOO
Przedstawiciele owego komitetu gro­
ziła wywołaniem awantur, o iłleby 
chciano przeforsować moją kandyda- 
iurę na przewodniczącego akedemji. 
Skończyło się podziałem referatów i 
wzajemne m zagwarantowaniem, iż 
zjazd odbędzie się bez jakichkolwiek 
zadraśnień po 1 i tyczn ych.

Z tego powodu zjazd w Piotrkowie, 
jak mówiono w kołach owego komi­
tetu, „nie udał się". Mimo, iż zjazd 
piotrłkowiaków wybrał mnie do ko- 
mitetai ogólnego owego „komitetu 

obchodu 25-lecia", stale pomijano 
innie przy zjazdach, odbywanych co 
parę miesięcy. Zaproszenia rozsyłano 
natomiast innym osobom, nie powo­
łanym przez zarząd, których jednak 
„prawomyśl ność" była pewną.

Szczegóły te z własnego przeżył i a 
podaję do wiadomości, aby się kole­
dzy mogli zorjentować co do charak­
teru owych „komitetów".

Na zebraniu owego komitetn w dn. 
27 września b. r. odbytem w Warsza­
wie na przeszło 100 osób obecnych 
było zeledwie siedmiu z czynnych 
ipzy akcji stra jkowej z pośród ówcze­
snej m ło dzieży.

W całym wykazie członków komi­
tetu jest zaledwie parę nazwisk z 
ówczesnych organizatorów owego 
strajku i to tylko należących do Je­
dnego obozu. Cały szereg czynnych 
i zasłużonych dla akcji straj kowej 

Wjffiiaas zioła oa dolar; 8 łłaoh Mim.
Bilans Banku Polskiego za trzecią

dekadę września rb. wykazuje zape.6 
złota 561 milj. 884 tys. zl. tj. o 144 
mijl. 620 tys. zł. mniej niż w poprzed­
niej dekadzie. Pieniądze i należno­
ści zagraniczne zaliczone do pokry­
cia wzrosły o 145 milj. 610 tys. ii. 
do sumy 321 milj. 852 tys. zł., nato­
miast niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 5 milj. .'.68 tys. 
zł. do sumy 115 milj. 229 tys. zł. 
Portfel wekslowy zwiększył się o 50 
milj. 334 tys. zl. i wynosi 704 milj. 
758 tys. zl. Pożyczki zastawowe wzro­
sły o milj. 765 tysł zł. do sumy 79 
milj. 740 tys. złotych.

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się 
o 79 milj. 878 tys. zł. (192 milj. 141 
tys. zł.). Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 114 milj. 454 tys. zł. (1.572 
milj. 963 tys. zł.).

Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 35,90 proc. (5/X) proc, ponad

pracowników jest stalle pomijany.
To samo widzą Szanowni Koledzy 

i przy ogłoszeniu komitełm lokalne ao 
w Sosnowcu. Objęto spadek po kole­
gach bez ich pytania, choć jeszcze 
żyją i — zdaje się — spadku nie prze- 
kazywali nikomu.

Pi*acę  ofiarną Kolegów z akcji 
strajku szkolnego z 1905 roku ciicą 
zdyskontować dla celów politycz­
nych ludzie, których przy tej pracy 
nie było.

Jak,bankrut przed zagładą próbuje 
-ię ratować dyskontowaniem cu­
dzych weksli, tak i obóz t. zw. sana­
cji moralnej chce zdyskontować pra­
cę innych dla swych celów polityce 
nycli.

Daleki jestem od przypisywania 
czynu i' go jednemu obozowi. Brał 
udział w strajku szkolnym cały na­
ród polski: szła z nami i część żydów 
i nawet Rosjanie — co szlachetniejsi, 
i embardziej ostro muszę zaprotesio 
wać przeciwko dotychczasowym me­
todom i próbom przeróżnych korni- 
tułów.

W imię powyższego zwracam się 
jeszcze raz do Kolegów — uczę sini­
ków strajku z 1905 roku o wzięcie 
czynnego udziału w owym komitecie 
i odsunięcie od występowania w na­
szem imieniu niepowołanych.

Inż. Edward Porczyński 

pokrycie statutowe), pokrycie kru- 
szczowo - walutowe 56,47 proc. (16.47. 
proc, ponad pokrycie statutów;), 
w reszcie pokryte złotem samego ix i- 
ko obiegu biletów bankowych wyno­
si 40,09 proc.

jak widać z powyższego wykazu, 
Bank Polski dokonał w ubiegłej de­
kadzie zamiany części złota na uewi- 
zy. Powodem tego kroku był odpływ 
dewiz, trwający z pewnemi' przei wa­
mi od jwez.yku r. b. Obecnie zt-ptiS 
dewiz przez sprzedaż złota za nie­
spełna 142 milj. został o tę sumę z» ;ę 
kszony.

Ostatnia dekada — niezależnie e.l 
zakupu dewiz za złoto —przyniosła 
nieznaczną przewyżkę przypływ u de 
wiz nad odpływem, wynoszącą oki. ■ 
gło 4 milj. zł. Ogólny zapas d-a. . 
zaliczanych do .pokrycia, wzrósł więc 
o 522 milj. zł. Ponieważ jednak rów­
nocześnie zmniejszył się zapas w 
niezaliczony do pokrycia o 5 milj. zł. 
— saldo ujemne wynosi przeszło pół 
miljona zł.
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ALA PRZED SĄDEM.
Wobec ziainteresowaaniia, jakie óbu- 

dziiła wśród -Czytelników i Czytelni 
czek „Kurjera Zachodniego" moja po­
wieść p. t. „Błękitny Pa.ckard“, i ja spie­
szę wypowiedzieć się n-a temat moich za­
patrywań Da typ panny w rodzaju Ali.

Ala została wzięta z życia. Natura-lnte 
imię jej, nazwisko i wszelkie ńnne do­
mowe okoliczności zostały zmienione z 
łatwo zrozumiałych wzlędów. Znałam ją 
trochę z widzenia, a więcej ze słyszenia 
i z opowiadań zakoeh/anych ofiar. Te 
ostatnie, a raczej oi ostatni także ulegli 
pewnej mebamorłoziie. Nie wiem, czy s ę 
to towarzystwo pozna w swoich literac­
kich portretach. Może tak, a może nie. 
Czytelniczki „Kurjera Zachodni er 0“ za­
interesuje pewnie fakt, że jedynie Du- 
ain jest osobą zmyśloną, to jest o tyle, 
że dotychczas nie wstąpił w szranki, w 
których rozgrywają się zapasy o wzglę­
dy pięknej Ali. Bo zasadnicSb i on zo­
stał wzięty z rzeczywistości. Wiem, żc 
Ala marzy o takim ideale i szuka go po 
plażach, balach, dancingach it.p. miej­
scach. Polów na mężów i wielbicieli. 
Bawi się, flirtuje, podbija ó nie traci 'na­
dziei, że go znajdzie. Jest młoda i ma 
przed sobą dużo czasu. Jeżeli się ideał 
nie znajdzie, zdecyduje &'ę prawdopo­
dobnie na któregoś ze swoich wiernych 
niewolników, którzy desperują, przekli­
nają ją i siebie i nie przestają „kochać**.

Niżej wyjaśnię, dlaczego to „wielkie 
słowo**  umieściłam w cudzysłówie.

CO JA MYŚLĘ O ALI?
Że jest czarująca. Do tego stopnia, żc 

nawet kobiety patrzą na nią z zachwy­
tem.

Że pewnie, gdybym była mężczyzną, 
sama padłaibym ofiarą jej uroku.

Że jest pozbawiona wszelkich ludzkich 
uczuć, chociaż umie się rozczulać.

Że jest , zdolna do wszystkiego, byle 
osiągnąć swój cel.

Że można ją nicnaw.idzieć, ale że ta 
nienawiść pozostanie bezsilna.

Co z tego za wniosek?
Ten, że piękno fizyczne jest potęgą, 

której trudno się oprzeć. Nawiasem 
mówiąc, dla każdego człowieka jest to 
pojęcie’ względne. Za to wrażliwość na 
piękno jest bezwzględna. Ala przedsta­
wiła w swojej osóbce piękno, zdolne o- 
ezar-ować bardzo wielką ilość ludzi. Ta­
kie nagłe a niespodziewane olśnienie na­
zywa się miłością...

Prawda, że tak jest?
Żaden młody człowiek nie wie dnia a- 

nd godziny. Żyje schiie spokojnie i miło, 
ciesząc się dobrym snem i apetytem, gdy 
naigle uderza piorun z jasnego nieba i 
zamienia go w bohatera dramatu. Odtąd 
przestają dla niego istn.icć -wszystkie ko­
biety z wyjątkiem jej jednej. Ona staje 
6ię wcieleniem wszelkiego piękna, do­
bra, szlachetności, wrażliwości, wdzięku, 
rozsądku, inteligencji. Czego chcecie! 
Ona spada na jego świat wewnętrzny 
nakształt ogromnej chmury, zaciągają­
cej horyzont od krańca do krańca. Bo 
wbrew temu, co głoszą poeci, miłość rząd 
ko kiedy uszczęśliwia. Przeciwnie, te 
^słodko chwile**  są jednym ciągiem 6a- 
moudręczeń, wątpliwości, rozpaczy, de­
presji i t. p. tortur moralnych. Czy wi­
dzie liście kiedy zakochanego z I>o-go 
dmean. czołem? Ja przyznam, że rzadko 
mi snę zdarza zetknąć z tak miłem zja­
wiskiem. Przeciwnie. Widok zakochane­
go działa na mniie jak ponurai, jesienna 
pogoda.

WIDOK ZAKOCHANEGO.
Siedzi sobie ,taki osobnik w towarzyst­

wie, rozmawia niby to swobodnie, żartu­
je, śmieje się. No, każdyby .powiedział: 
zwykły, normalny człowiek...

Aż tu nagle, ni z tego, n.i z owego, 
młode czoło ściąga się w ostrą brózdę, 
oczy gasną, humor znika, Obecni mają 
wrażenie, że powiał po nich chłodny 
wiiatr. Co się stało? Nic. Coś sobie przy­
pomniał: jakieś jej słowo, które teraz 
dopiero „zrozumiał**,  jakieś „oko“ nie 
pod swoim adresem... Albo miała napi­
sać, a nie napisała. Miała przyjść, a me 
przyszła. Pewnie sdę z kimś spotkała! 
Pewnie już ma mnie dosyć. Pewnie sko­
rzystała z tej okazji, żeby mi dać do 
trozumienia, że... Och! Podła!

Bo logika męskiego umysłu, pozosta­
jącego pod czarem mdłości, podlega spe- 

nowAjc.zyn i syp'e się prawdziwy bigos 
epitetów, takich jak: najdroższa, szelma, 
(passez-moi le mot), cudowna, łotrzyca, 
dziecina, kokota, jodyna na świecie, naj­
piękniejsza, przewrotna, najszlachet­
niejsza na świecie...

I jakoś s-ję to wszystko godzi!
Zasadniczo jednak zakochany wierzy, 

że jego królowa jest nietylko najpię­
kniejsza na świecie, ale i najlepsza i naj 
mądrzejsza. Argument zaiste nieodpar­
ty. Bo jakże mogłoby być inaczej!?

— Spojrzyjcie tylko — mówó niebo­
rak, wyjmując z portfelu fot ograłję — 
czy taka twarz może świadczyć o ja­
kichś złych skłon noś cii ach. Wykluczone!

I zapada w stan nieprzytomnej kom- 
templacji.

O. zakochani umieją rozumować! Oni, 
wszystko sobie wytłumaczą. Dla nich 
nie istnieją żadne psychologiczne 
sprzeczności. Jeżeli! „najszlachetniejsza**  
nie sprawuje się tak, jak powinna, jeże­
li troszeczkę kłamie, jeżeli się „zn'ża“ 
do kokietowania „durniów**,  jeżeli grze­
szy interesownością, jeżeli jest próżna 
jak paw, głupiutka jak stołowa noga i 
zła jak osa. to wszystko to są powierz­
chowne wpływy śród o-wieka, koleżanek, 
matek, ciotek. słotecm wszystkich świę­
tych. Jej winy niema w tem ani za 
grosz.

— Przecież to jeszcze takie dziecko! 
Ona nie rozumie.

— No, nic dziwnego! Taka śliczna! 
Mogło jej się prżewrócrć w główce.

— Nie, ona napewno nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co mówi.

— Najlepszy dowód, że nie jest tak. 
jak mówicie, że...

Poczem następuje cała rozprawa psy­
chologiczna, w której bujność 'wyobraź­
ni i dowolność wniosków idzie o lepsze 
z wiarą w objektywność spostrzeżeń,

W rezultacie wychodzi na to, że ona 
jest pod każdym względem doskonała, 
to zaś, co w niej raizi, sprowadza się do 
.powierzchownych drobnostek, które u- 
ctąpią same przez się.

A to zastanawianie się nad jej słowa­
mi, postępkami i nastrojami! Boże clroigii, 
żaden f ilozof nie wnika tak w istotę rze­
czy jak zakochani. Od samego słuchania 
można dostać lekkiego obłędu.

Najgorsze są wylewy rozpaczy, bar­
dzo często niestety! uzasadnionej. Gro­
zi się wtedy kulą w łeb jej i sobie, cza­
sem tylko jej, czasem tylko sobie. Ale 

KWIATY i KAMIENIE
O,... stokroć piękniejsze są kwiaty na łące, 
niż kol je z djamentów, tysiącem skier lśniące...
I myślę, że w niebie też muszą być kwiaty, 
co stroją aniołom i głowy i szaty...
I myślę, że pewnie u tronu Maryji 
aż biało od płatków przeczystych liliji....
Pod stopą Jezusa, co cierpiał za ludzi, 
kmiat wiecznej pamięci do życia się budzi... 
Bóg-Ojciec u' tronu ma wszystkie te kwiaty, 
co polskich ścian strzegą, co rosną u chaty, 
do progu się tulą, jak dzieci do matki, 
stokrocie i malwy, i maki i bratki...
O,... stokroć piękniejsze są kwiaty na łące 
niż kol je z djamentów, tysiącem skier lśniące...

Lecz lubię kamienie, bo każdy -mi przecie 
o kwiatach coś mówi, o cudach coś plecie...
Jak w drzewnej głębinie róż kiście purpurne, 
rubiny są takie odkrwawe i chmurne...
Jak chabry, co w zbożu chowają swe głowy, 
tak modrość szafirów jest pełna 'wymowy... 
Szmaragdy znów mają pobłyski jasności, 
jak wiosną ruń żywa i pełna świeżości...
Turkusy są, jako kwiat wiecznej pamięci.
co z błotnej się toni wynurza i nęci...
A perły znów, jako stokrotki wśród tramy, 
biel mają przeczystą i poblysk tak łzawy... 
Djamenty przeźrocze o,... piękne są wielce, 
bo zawsze podobne Izy rośnej kropelce...
Opale są znowu, jak tęcza na niebie, 
lecz zdają się zawsze nieufne być w siebie...
a topaz gra jaśnią srebrnego miesiąca, 
to światłem południa, to złotą skrą słońca...
Więc lubię kamienie, bo każdy mi przecie 
o kwiatach coś mówi, o cudach coś plecie.^

LTTA MATT1SEWIC7OWA.

o tom lepiej nie mówić. Jest to granica, 
na której melodramat przechodzi w dra­
mat.

ALA JEST NIEŚMIERTELNA.
„Ale“ są niebezpieczne i lubią poczucie 

swojej potęgi. Więcej, świadomość tej 
władzy nad męskicmi sercami stanowa 
prawie wyłączną treść ich ciasnych 
dusz. Upajają się nią jak narkotykiem. 
Kochają się w swojej urodzie, tak samo 
jak ich wielbiciele w nich. Szermują 
posiadaną przez siebie niebezpieczną 
broniią na prawo i na lewo, nie troszcząc 
się, kogo zrani n codpartc ostrze. I stop­
niowo zachłanność ich potęguje się — z 
każdą nową ofiarą. I z każdą nową ofia­
rą rośnie okrucieństwo. Prawda, że cza­
sami litują się na swój sposób nad swy­
mi niewolnikami. Ale dziwna to jest 
l.tość leczyć rany, zadane kokietc- 
rją — tą samą kokieterją. W swo­
im rodzaju hcmcopatja. Litościwa o- 
sóbka za nic w świecie nie udzieliłaby 
nieszczęśliwcowi narkotyku, który za­
biłby w nim jej urok. O nic! Coby się 
■wtedy stało z nią? Z jej samopoczuciem? 
Straciłaby poprostu swój moralny punkt 
oparcia. Musiialaby w pewnym 6en®ie 
przestać istnieć..

Ala jest nieśmiertelna. Taki typ był i 
będzie.

Nie potrzeba chyba rozwodzić się nad 
tem dlaczego ogromna większość pię­
knych kobiet posługuje się swoją urodą 
w tym celu, aby siać naokoło zamęt i 
spuistosizente. Los obdarzył je wielką po­
tęgą, a rzadko który człowiek zdoła sę 
oprzeć poczuciu potęgi, czy tą potę­
gą jest uroda, bogactwo czy władza.

Przewraca się w głowie i już!
WU CO OSTATECZNIE ZROBIĆ

Z ALA ?
Jest szkodliwa, prawda, ale nie u^że- 

my jej' za to pociągnąć do odpowiedzial­
ności. Nic istnieją sądy, które karałyby 
za tego rodzAju „nadużycia władzy**.  
Przestępstwo jest zibyt nieuchwytne. Nie 
można jej również postawić ipod prę­
gierz opiuji publicznej. Piękna czaro­
dziejka rozbroiłaby jednem spojrzeniem 
najzigryźliiwszych przeciwników.

Dalej nie można mieć nadziei, że po­
mogłaby tu jakaś akcja, mająca na celu 
reformę wychowania panien. Przy naj­
lepszych metodach wychowawczych, 
przy najlepszym przykładzie mam i 
cioć, zawsze będą się znajdować takie u- 

roczne wampirzyce i na to niema rady.
Proszę mnie tylko fałszywie nie zro­

zumieć.
Nic uz.naję osobiście panien w rodzaju 

Ali, nie życzę, zwłaszcza moim braciom, 
żeby się dostali w takie sidła. Ale uwa­
żam, że nie można przetb ć głową muru 
i że trzebi*,  się jakoś ustosunkować do zb 
nieuniknionego.

Wszystko co w tym względzie mogę 
zrobić, to wyrazić pobożne życzenie, aby 
Ale dostawały się wielb dolom tak samo 
powierzchownym jak one. Ala i Siński 
nie zrobią sobie nawizajem wielkiej 
krzywdy. Oboje są jednakowo płytcy ; 
wyrozum ali na swoje braki. Harmonji 
ich nie. zamąci nawet dyskretna zdradę 
z tej lub tej strony.

Co innego, gdyby Ala wyszła za Wroń­
skiego, który nie mógł się pogodzić z jej 
amciralnością. Boby się wogóle nie pogo­
dził i małżeństwo skończyłoby się dra­
matem. Zakochany kapitan nie należał 
do typu ludzi, którzy pod wpływem mi­
łości degenerują się moralnie i godzą o- 
portuniistycznic ze światopoglądem swe­
go ideału, byle go tylko nie stracić. Bo. 
nawiasem mówiąc, urocze Ale mają a t< 
fatalną władrę nad mężczyznami, źe 
spychają ich na dno upadku, z którego 
często niema zmiartwychwstania.

Nie mogłam inaczej zakończyć mojej 
pow eści tak jak zakończyłam. Nie chcia 
łam napisać powieści tendencyjnej 2 
czarncmi i białe mi charakterami, w któ­
rej, po w ielu tarapatach, cnota odnosi 
zwycięstwo, a występek zostajc ukarany. 
Byłoby to z gruntu fałszywe, ho tak się 
w życiu nie dzieje. Przeciwnie, wiemy 
wszyscy z bezpośredniej obserwacji, że 
kobiety typu Ali przeważnie osiągają to, 
do czego dążą. Żc pom mo swego egoiz­
mu, zepsucia i Otwartej interesowności, 
są otaczane, uwielbiane i kochane. Że nie 
wiele odradza £i:ę moralnie i że, ogóln e 
biorąc, życic upływa im jak zabawa.

NIE TRZEBA SIĘ ZNĘCAĆ.
Jedna z czytelńiczik „Kurjera Zachód-*  

niego**  p. H. P. z kop. Flora pisze, że gdy­
by była Żeromskim, toby przeprowadzi­
ła Alę przez piekło udręczeń i ohydy, a 
potem uzdrowiłaby ją moralnie i uśmier­
ciła suchotami lub zapaleniem mózgu.

Toby także było fałszywe. Żeromski 
lubi się znęcać sadystycznie nad swymi 
bohaterami. Ja nie jestem Żeromskim, 
wiięc tego nie robię. Zresztą, powtarzam, 
większość kobiet typu Ali przeżywa ży­
cic zupełnie zwyczajnie i wygodnie, bez 
iżadnych walk moralnych, do których nie 
są zdolne. Jeżeł:i zaś są zdolne, to już jest 
inny typ niż Ala.

Dalej ta sama czytelniczka przewidu­
je, żc powieść zakończy się „po kobiece­
mu". Dlaczego to kobiety lubią wytykać 
•nnym kobietom kobiecość? Nie wtem, 
czy zakończyłam swą powieść po kobie­
cemu czy po męsku, to tylko mogę po- 
wiiedzieć, że starałam się ująć moją bo­
haterkę możliwie objektywnie i nie dać 
się ponieść ani sentymentalizmowi ani 
mórali za to rski cm u ob urzeniiu.

Na zakończenie powiem, że karę wy­
mierza Alom los, zsyłając im nieuniknio­
ną starość. Tragiczna to rzecz stara pię­
kność. Napew.no piękna, starzejąca s ę 
kobieta przechodzi stokroć większe ,4>ie- 
kło“ niż szara pospolitość, na którą nikt 
nigdy nie zwracał uwagi.

MIŁOŚĆ W CUDZYSŁOWIE.
A teraz: dlaczego umieściłam „miłość" 

w cudzysłowie? Dlatego, że przeważnie 
miłość, jaką przedstawiłam w mojej po­
wieści, jest uczuciem pozbawdonem 
wszelkich trwalszych podstaw. Nc io 
nie znaczy, że często trwa bardzo długo, 
zamieniając Swoich wyznawców w zmize 
rowane upiory, którym najpiękniejsze 
lata życia upływają na próżnych wzdy­
chaniach i walce z wiatrakami.

Niech się tylko taki upiór ożeni!
Niestety! Najskuteczniejszem lekar­

stwem na miłość jest małżeństwo. Dlate­
go życzę wszystkim tragicznie zakocha­
nym, żeby się jak najprędzej pożenili. 
Przejdzie jak ręką odjął. Ale ona pozo­
stanie. „Ale“ wiedzą o tem i często ska­
zują swoich zaprzężonych do rydwanu 
niewolników na cale lata czekania.

Czy oprócz tej miłośo:. istnieje jaka in­
na? Nie wiem. Dotychczas jeszcze ais 
spotkałam.

ANASTAZJA DREWNOWSKA
------ -

Napew.no
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Sj. Slaoislil RDiBKiti.
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
W dniu wczorajszym zmarl w So­

snowcu ś. p. Stanisław Płodowski. 
Żałobą okryją się serca tych wszyst­
kich, którzy znali tę jasną, szlachetną 
postać Zmarłego, przez 30 lat pracu­
jącego niezmordowanie na niwie spo­
łecznej i narodowej Zagłębia.

Ś. p. Stanisław Płodowski należał 
do tych nielicznych przedstawicieli 
społeczeństwa współczesnej doby, 
którzy mając serce przepełnione o- 
gromną miłością do Polski, szli do 
niej wytrwale drogą prostą, bez zba­
czania, niepomni na znój ni trud, nie 
żądni nagród ni zaszczytów, za naj­
większą nagrodę i zaszczyt uważają­
cy sobie to, żc danem im było pra­
cować dla Polski, że oglądali tę Pol­
skę wolną i niepodległą.

Ludzie bez kompromisu, ludzie o 
charakterach kryształowych, ludzie 
miłujący nadcwiszystko naród pol­
ski.

Pirzez 30 lat pracował ś. p. Stani­
sław Płodowski. Krzewił ducha wol­
nościowego, krzewił patrjotyzm pol­
ski za czasów moskiewskich. Czynnie 
działał w Polskiej Macierzy Szkolnej, 
w „Sokole", krzewił oświatę, a mając 
piękny dar wymowy, porywał społe­
czeństwo do pracy, której celem była 
odbudowa wolnej Polski. Takim był 
i za czasów okupacji niemieckiej. 
Twardo i bezwzględnie przeciwsta­
wiał się tym,'którzy przyszłość Polski 
widzieć w zwycięstwie Niemców.

Po odzyskaniu wolności z zapałem 
oddał swe siły w pracach komitetów 
opieki nad żołnierzem .polskim, w 
Polskim Czerwonym Krzyżu, w dal­
szym ciągu w Polskiej Macierzy 
Szkolnej, w Harcerstwie, Sokole, pó­
źniej w Związku hallerczyków. Jako 
patrjota szczery i gorący żywo in­
teresował się życiem politycznem 
stale i wiernie trwając przy sztanda­
rze narodowym.

Uczciwy ogromnie, boleśnie odczu­
wał tragedje, które niejedokrotnie 
państwo polskie przyzywało w pierw­
szych latach swego istnienia. Ideali­
sta, poeta (twórczości swej nie uze­
wnętrzniał) cierpiał, że Polska nie 
taką jest o jakiej marzył.

Za zasługi położone około krzewie­
nia oświaty polskiej odznaczony zo­
stał ś. p. Stanisław Płodowski krzy­
żem zasługi orderu „Polonja Resti- 
tuia“, a za pracę nad budową Polski 
został mianowany honorowym człon­
kiem Związku hallerczyków i odzna­
czony Mleczami Halłerowlskiemi. Był 
również filistrem V c. korporacji 
akademickiej „Lauda".

Odszedł od nas człowiek, o którym 
można powiedzieć, że dobrze się za­
służył narodowi polskiemu. Odszedł 
człowiek cichego, a patrjotycznego 
serca.

Cześć jego Pamięci! Niech mu lek­
ką będzie ta polska ziemia, którą u- 
kochał tak ogromnie i dla której tak 
ofiarnie pracował.

Eksportacja zwłok odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 18 z domu ża­
łoby (Sosnow iec, Leszno 5), a pogrzeb 
z kościoła parafialnego na cmentarz 
We wtorek o godz. 16-ej.

Na smutny ten obrządek przybę­
dzie niewątpliwie licznie miejscowe 
społeczeństwo, któremu tyle serca 
Zawsze okazywał Zmarły. Przybędą 
Sokoli, hellerczycy, harcerze, . mło­
dzież szkolna, kupcy, rzemieślnicy, 
robotnicy, inteligencja. Nie było za­
wodu, nie było sfery społecznej, z 
któremi Zmarły nie byłby związany 
nićmi serdecznej-rxrzyjaźni i wsdóL 
«*acy.

Aimaiie li. posła Iwsifctiw.
Aresztowany w Warszawie dostawiony do Sosnowca.
W nocy z piąilku na sobo-tę został 

aresztowany 'w Warszawie w hotelu
sejmowem b. poseł sejmowy (PPS) i 
członek centr.. komitetu wykon. PPS. 
Jan Kwapiński, pod zarzutem podbu­
rzającego przemówienia na wiecu w 
Olkuszu przed' dwoma laty.

B. poseł Kwapiński stoi .pod zarzu­
tem z artykułu 129 K. K., przewidu­
jącego ciężkie więzienie.

Po aresztowaniu dostawiono b. po­
sła Kwapi ruskiego do Sosnowca, gdzie
■BBBBBBBBBQQBBaBBBBaBBBRBBBB9BfiBKBBfiBBBBBBBBBasajBBBBBBBBBBfl|B 
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

5
HIEBZIELA

D a 1 & Placyda M. 
Jutro Brunona W. 
Wschód słońca 5 m. 
Zachód „ 17 m.

42.
8.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie11 — „Dziewica z 
Kairu".

Kino „Pałace11 — „Hadżi Murat — 
biały 6Zatan“.

Kino „Kometa11 — „Halka".
Kino „Czary11 — „Policmajster Ta- 

giejew".

X KONFISKATA NADZWYCZ. DO­
DATKU „K. Z.“. Wczoraj popołudniu 
wydrukowaliśmy nadzwyczajny dodatek 
„Kurjera Zachodniego". Dodatek ten zo­
stał skonfiskowany.
X BUJAĆ CZY OBJĄĆ. Exipresik we 
wczorajszym numerze zamieścił sprosto­
wanie błędu zecerskiego w omawianym 
przez nas wczoraj artykule p. Celiny 
Sauter. Według tego sprostowania w ar­
tykule p. S. powinno być nie „mogą bu­
jać ‘ lecz „mogą objąć wszystkich oby- 
watelii“. Takie obejmowanie jest właśnie 
bujaniem gości.
X PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHO­
WY. Dorocznym zwyczajem Liga kato­
licka niewiast pa.r. Nowosieleckiej urzą­
dza w dniu dzisiejszym pielgrzymkę do 
Częstochowy.
X WIEC PRZEDWYBORCZY STRON­
NICTWA NARODOWEGO. Dziś o g. 
4 popoł. w saili domu noclegowego na 
kol. Saturn w Czeladzi, odbędzie się wiec 
przedwyborczy Stronnictwa narodowego. 
X DRUGI OBCHÓD CUDU NAD WI­
SŁĄ. Jak wiadomo, sfery sanacyjne boj­
kotowały obchodzoną przez kraj cały w 
dniu 15 sierpnia rb. rocznicę „Cudu nad 
Wisłą”, a dla przeciwstawienia postano- 
nowiono urządzić własną rocznicę w dn. 
19 października. Wkrótce atoli iprzeko- 
inano się, iż społeczeństwo mogłoby nie 
wziąć udziału w tym obchodzie, wobec 
czego postanowiono obchód sanacyjny... 
przenieść na dzień 11 listopada, czyli na 
dzień rocznicy odzyskania niepodległo­
ści Polski.

Celem zorganizowania tego obchodu 
odibylo się w gmachu starostwa zebranie 
osób zaproszonych. Przewodniczący’ p. 
starosta Boxa w krótkich słowach przed­
stawił cel i znaczenie obchodu, poczem 
wybrano komitet honorowy i wykonaw­
czy, który zajrnie się zorganizowaniem 
całości.
X Z OKAZJI DNIA SPÓŁDZIELCZO­
ŚCI. Dziś w niedzielę 5 bm. o godz. 9 
odbędzie się w kościółku kolejowym 
msza św. dla członków Spółdzielni kre­
dytowej Zagłębia Dąbrowskiego. Mszę 
odprawi ks. dr. A. Marchewka, wicepre- 
jzes rady nadzorczej spółdzielni.

został przesłuchany wczoraj w wy­
dziale śledczym przez sędziego śledcz. 
Psńrokońskiego, który zastosował wo­
bec oskarżonego areszt prewencyjny.

Aresztowany b. poseł Kwapiński 
udzielił natychmiast po przesłuchaniu 
pełnomocnictwa do obrony mec. Pa­
wełkowi.

iKwapiińskiego osadzono w areszcie 
śledczym w Mysłowicach. Szczegóły 
aresztowania w Warszawie poda jemy 
na sir. 2.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś o godz. 4 popołudniu po cenach po­
pularnych komedija amerykańska Montgo- 
meryego „Dzień bez kłamstwa”.

Wieczorem o godz. 8.15, po cenach nor­
malnych powtórzenie wczorajszej premjery 
„Czarujący emeryt”. Sztuka zyskała ogólny 
aplauz, dzięki pogodnemu nastrojowi panu- 
jącefnuu przez cały czas akcji i doskonałej 
grze zespołu.

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR.

Niedziela dnia 5 b. m. — „Skailmierzauki” 
o godz. 15.50.

Niedziela dnia 5 b. m. — „Opowieści Hof­
fmanna” o godrz. 19.30.

Poniedziałek dnia 6 bm. (teatr nieczynny). 
Wtorek dnia 7 b. m. — JDar poranka” o 

godz. 19.50.
środa dnia 8 b. m. — „Opowieści Hof­

fmanna” o godz. 19.30.

X Z ŻYCIA NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ ŚREDNICH. W niedzielę 5 bm. 
•odbędzie się w lokalu szkoły powszech­
uj im. Krausa w Sosnowcu, przy ulicy 
Mościckiego (dawniej Kościelna) o godz. 
11 i pół rano walne zebranie oddziału 
Zagłębia Dąbrowskiego Związku zawo­
dowego nauczycielstwa szkół średnich. 
Na porządku dziennym sprawy ważne, 
m. in. wybory nowego zarządu.
X NIEPOWODZENIA SANACJI. Dnia 
5 bm. w Wojkowicach Komornych sana­
cja zwołała do strażnicy zebranie przed­
wyborcze za zaproszeniami. Na zebranie 
to oprócz sławnych pp.: Włodarczyka, 
Kozłowskiego , Ostrowskiego ć aż 10 cie­
kawych nikt więcej nie przyszedł, a wy­
żej wymienieni nie chcąc przemawiać 
do pustych krzeseł na dużej sali, ogra­
niczyli się na zebraniu w malej sali, o- 
płakując sromotną klęskę, jaka ich na 
terenie Wojkowic spotkała. Ludziska 
zmądrzeli i wiedzą, z kim mają iść do 
wyborów.
X ZARZĄD ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY Kola Sosnowiec uchwałą z 
dnia 2.X.193O. potępia wszelkie akty 
wewnętrzne, godzące w całość Rzplitej 
Polskiej., potępia wciąganie obcych czyn 
ników w wewnętrzne sprawy państwa, 
potępia podrywanie autorytetu państwa 
nazewnątrz, oraz stwierdzając, że przy­
szły ustrój państwa polskiego winien 
posiadać granitowe podstawy wielkości 
i siły, wzywa wszystkich członków Ko­
ła, by spełnili swój, obywatelski obo­
wiązek przy zbliżających się. wyborach.
X T-WO OPIEKI POZASZKOLNEJ 
NAD MŁODZIEŻĄ w Sosnowcu urzą­
dza dziś 5 bm. o godz. 11.50 w sali kina 
„Zagłębie" poranek dla młodzieży i star­
szych z następującym pJrogramcm: 1) 
film pt. „Pięciu urwisów, 2) filmy nau­
kowe, 5) wesołe komedje. Dochód prze­
znaczony na cele T-wa opieki moralnej 
nad młodzieżą pozaszkolną. Ceny miejsc 
dla dorosłych 1 zł., dla młodzieży 50 £jr. 

.ć 30 gr.

AUTORKA POWIEŚCI
„BŁĘKITNY PACKARD" 

wypowiada swoje zapatrywania na tvp 
Ali.

W dzisiejszym numerze zamieszczamy 
feljeton p. Anastazji Drewnowskiej, au­
torki powieści „Błękitny Packard“, któ­
ra obudziła tak wiele zainteresowania 
wśród naszych Czytelniczek i Czytełnb 
ków.

P. Anastazja Drewnowska bawiła po­
za Warszawą w tym czasie, kiedy K. Z. 
drukował ankietę. Gdy powróciła z po­
dróży i otrzymała przesiane Jej przez 
redakcję K. Z. odpowiedzi z prośbą o od- 
powedź, nie odmówiła naszej prośbie, 
czego nader miłym efektem jest dzisiej­
szy feljeton.

X PRZEZ PRERJE I GÓRY AMERYKI 
Znany podróżnik Stefan Jarosz, którego 
onegdajszy wykład pt. „Przez prerje i 
góry Ameryki” wywarł 6ilne wrażenie 
na słuchaczach i wywołał wielkie zain­
teresowanie, na żądanie powtórzy swój 
wykład w środę dn. 8 bm. o godz. 8 wie­
czorem w sali teatru miejskiego w So­
snowcu. Jarosz, jeden z lepszych 
mówców polskich, przedstawiając przy 
pomocy Jucznych i pierwszorzędnych 
przeźroczy’ wy miały krajobraz Ame­
ryki, barwnie opowiedział o swych przy­
godach podczas trzyletniej wędrówki po 
najpiękniejszych zakątkach krainy bo­
haterów Jacka Londona. Wspomnieć na­
leży, że prelegent był kierownikiem 
pierwszej europejskiej wyprawy na gó­
rę Mc. Kinleya na Alasce, a swoje do­
świadczenie z krain podbiegunowych 
wykorzystać zamierza w wyprawie na 
Grenlandję, planowanej w roku przy­
szłym. Należy spodziewać się, że społe­
czeństwo tłumnie pośpieszy skorzystać 
z referatu prelegenta, który’ zdobył sła­
wę nietylko w Polsce, ale i w Ameryce, 
gdzie wygłosił około 44X) wykładów. 
Zgłoszenia klubów z okolic Sosnowca, 
które pragną zaprosić prelegenta z wy­
kładem do siebie, należy kierować do 
firmy „Auto” w Sosnowcu (ul. 3 Maja), 
która podjęła s.ę sprzedaży biletów.
X TEATR REWJI „ARLEKIN”. Nie mo 
żna powiedzieć, aby tytuł rewji ,JPst, pst 
dziewuszko” był szczęśliwie pomyślany. 
Stanowczo można było znaleźć coś dow­
cipniejszego i mniej dwuznacznego. Na>- 
ogół rewja niezła, a może byrć zupełnie 
dobrą, jeżeli opanowany zostanie przesz 
retżyserję... czas. Niektóre obrazki trzeba 
skrócić albo poprostu usunąć. Nie dla­
tego, żeby były złe, ale dlatego, aby nie 
było dobrego za-wiele. Zespół cały „bre>- 
rze“ publiczność. Doskonale wykonana 
była „Złota jesień”, „Błękitny walc”, 
„Kwiaty‘. XV skeczach za dużo strzela­
niny, jak na jeden wieczór. P. Stefan 
Żwirski — świetny. „Duet Milanes” w 
osobie piękniejszej połowy, jak ^awsze 
wzbudza entuzjazm. Publiczność bawi­
ła się dobrze.
X REJESTRACJA ROCZNIKA 1910. 
Magistrat ni. Czeladzi wzywa mężczyzn 
urodzonych w r. 1910 do rejestracji, któ­
rą przeprowadza codziennie aż do 30 Li­
stopad a rb.
X TYDZIEŃ PROPAGANDY SPÓŁ- 
DZIELCZOŚCI W GRODŹCU. Obchód 
Tygodnia w Grodźcu odbędzie się po­
dług następującego programu. XV nie­
dzielę o godz. 9 rano nabożeństwo w ko­
ściele. O godz. 5 popoł. odczyt? przez ra- 
djo. XVe wtorek o godz. 7 wiecz. odczyt 
<w lokalu szkoły. Dnia 12 bm. o godz. 4 
popoł. akadeinja w lokalu Sokoła, a w 
kinie wyświetlane filmu z życia spół­
dzielczego. Od dnia 6 do 12 bm. wysta­
wa wydawnictw spółdzielczych i produ­
kcji 'wytwórni związkowej oraz bez­
płatne wypożyczanie książek o treści 
spółdzielczej.
X ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE DLA 
PAŃ. Od dnia 9 bm. ’w sali gimnastycz­
nej gimnazjum im. Łukasińskiego w Da- 
browie rozpoczną się, jak i lat poprzed­
nich, ćwiczenia gimnastyczne dla pań, 
prowadzone systemem nowoczesnym 
przez fachową nauczycielkę. Ćwiczenia 
będą się odbywały dwa razy w tygo­
dniu, tj. w poniedziałki i czwartki od 19 
do 20. Zgłoszenia w księgarni p. Rug*  
man w Dąbrowie.
X SEKCJA DRAMATYCZNA TO W. 
-LIRA” pod kierowiuictwem p. Burgera 
odegra w klubie Grodzieckiego Towa­
rzystwa dziś 5 bm. pełną humoru i śmie­
chu komedję w 5 aktach Mar janowskie­
go ,pt. „Gdzie djabeł nie może... czyli na- 

k6J5©r Początek o wiecŁ
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Motywy rozwiązania Rady m. Sosnowca
i złożenia z urzędu zarządu miasta.

Wczoraj prezes Rady miejskiej 
oraz członkowie zarządu miasta o- 
trzymali z województwa motywy 
rozwiązania Rady miejskiej i złoże­
nie z urzędu zarządu miasta. Oba 
pisma noszą datę 2 października br. 
i podpisane są przez p. wicewojewo­
dę dra Kroebla. Oto ich treść:

1) Do Prezesa Rady Miejskiej 
w Sosnowcu.

Reskryptem z dnia 30 września br. 
Nr. S. S. 2012-1 Pan Minister Spraw 
(Wewnętrznych na podstawie art. 66 
dekretu o samorządzie miejskim z 
dnia 4 lutego 1919 r. (Dz. Pr. 13-140) 
rozwiązał lładę Miejską m. Sosnow­
ca z następujących powodów:

Rada Miejska m. Sosnowca, ujaw­
niając rozpęd w kierunku poczynań 
inwestycyjnych, niedostatecznie li­
czyła się ze względami rajczowemi 
oraz realnemi możliwościami finan- 
sowemi miasta; nie przestrzegała za­
sad oszczędności w zakresie wydat­
ków personalnych, dopuszczając do 
nadmiernego rozbudowania przez 
(Magistrat personelu biurowego, w 
wyniku czego budżet miasta obciążo­
ny został rocznym wydatkiem
1.600.000  zł.; nie spełniała należycie 
swoich obowiązków w charakterze 
organu kontrolującego, a przede- 
wszystlkiem nie czuwała nad tem, aby 
wyłoniony przez nią organ kontroli 
Ł j. Komisja Rewizyjna wykonywa­
ła kontrolę nad całokształtem gospo­
darki miejskiej w sposób przewidzia 
ny obowiązującemi w tej mierze 
przepisami, w szeczególnośri wymie­
niona , Komis ja nie zbadała sprawoz­
dania z wykonania budżetu za rolk 
1927-28 i nie przedstawiała Radzie 
Miejskiej odpowiednich wniosków 
.w terminie przepisanym rozporzą­
dzeniem Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 28 marca 1927 r. (Dz. Ust. 

!58 poz, 345).
Równocześnie Pan Minister Spraw 

(Wewnętrznych wspomnianym na wstę 
pic reskryptem, wykorzystując przy 
sługujące mu z art. 67 w.-m. dekre­
tu uprawnienia, złożył z. urzędu pre­
zydenta miasta p. Aleksandra Will- 
nera oraz pozostałych członków Ma­
gistratu miasta Sosnowca z uwagi, 
iż Magistrat ten przejawiał działal­
ność nieoględną i nie dostosowaną 
do obowiązujących przepisów w 
szczególności Magistrat dopuszczał 
się rok rocznie w wydatkach prze­
kroczeń kredytów przewidzianych w 
budżetach tak zasadniczych jak i do­
datkowych w wyniku czego powsta­
wały poważne niedociągnięcia w re­
gulowaniu zobowiązań miasta z tytu­
łu pożyczek, powodujące dla miasta 
straty z powodu konieczności opłaty 
wysokich procentów zwłoki; wystę­
pował na Radę Miejską z wnioskami 
o czynienie wydatków, nie mających 
pokrycia w budżecie, lub wskazując 
pokrycie nierealne; w zakresie bu­
downictwa nie przestrzegał w nale­
żytej mierze przyjętego planu go­
spodarczego, nie sporządził i .nie 
przedstawił do rozpatrzenia Radzie 
Miejskiej sprawozdania z wykona­
nia budżetu za r. 1928-29 w terminie 
prekłuzyjnym, przewidzianym roz­
porządzeniem Ministra Spraw Wew­
nętrznych z dnia 28 marca 1927 ro­
ku (Dz. Ust. 28-345); wbrew wyraź­
nemu przepisowi par. I. pkt. 3 po­
wołanego rozporządzenia Magistrat 
używał sum obcych, znajdujących 
się na rachunku sum pozabudżeto­
wych, na pokrywanie, bieżących wy­
datków miejskich; wreszcie nie po­
czynił żadnych kroków w kierunku 
umiejętnej organizacji pracy, skut­
kiem czego spowodował nadmierny 
rozrost personelu biurowego i zwią­
zanych'z tem wydatków.

Tymczasowe kierownictwo: spraw 
miejskich m. Sosnowa powierzył 
Pan Minister Spraw Wewnętrznych 
tp. Wincentemu Kuźniakowi z Dą­
browy -i,Górniczej, dodając mu do 
pomocy- w charakterze organu dorad­
czego i opiniodawczego Radę Przy- 
iboczna. skład osobowy "Mówi nrze- 

zemnie ustalony zostanie w najbliż­
szym czasie.

Powyższe podaję do wiadomości z 
pouczeniem, iż przeciwko decyzji Mi 
nisterstwa dotyczącej rozwiązania 
Rady Miejskiej m. Sosnowca jako 
ostatecznej w administracyjnym to­
ku instancji przysługuje prawo 
wniesienia ewentualnie skargi do 
Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego.

2) Do Członków Zarządu Miasta 
w Sosnowcu.

Reskryptem Nr. S. S. 2012-1 z dnia 
30 września r. b. Pan Minister Spraw 
Wewnętrznych, działając na zasadzie 
art. 67 dekretu o samorządzie miej­
skim z dnia 4 lutego 1919 r. (Dz. Pr. 
13-140), złożył Pana z urzędu ławni­
ka m. Sosnowca.

Jll JflLEZT SPMWDZM SPIS! IHffl!
i reklamować przeciwko pominięciu w spisie.

Spisy wyborców do Sejmu i Sena­
tu każdy ma prawo sprawdzić w biu­
rach obwodowych Komisyj Wybor­
czych w czasie od 27 września do 10 
października.

Sprawdzać, można i trzeba nie tyl­
ko swoje własne nazwisko, ale jed­
nocześnie i nazwiska członków rodzi­
ny, współmieszkańców, domowników 
i wogóie osób, któremi się interesu­
jemy.

W tem samem biurze Obwodowej 
Komisji Wyborczej można i trzeba 
sprawdzić jednocześnie: 1) spis wy­
borców do Sejmu i 2) spis wyborców 
do Senatu.

Należy sprawdzić nie tylko, czy 
dana osoba została umieszczona w 
spisie, ale również czy jej nazwisko, 
imię i adres zostały podane dokład­
nie (aby potem nie było z tego po­
wodu trudności przy glosowaniu).

Każdy ma prawo wnosić do. właś­
ciwej Obwodowej Komisji Wybor­
czej reklamacje przeciwko pominię­
ciu w spisie wyborców nie tylko je­
go samego, ale i jakiejkolwiek innej 
osoby.

Reklamacje ’■ można ogłosić bądź 
uśtnie, bądź na piśmie.

Reklamację ustną należy zameldo­
wać przewodniczącemu Komisji Wy­
borczej, jego zastępcy, lub dyżuru­
jącemu w biurze członkowi Komisji 
Wyborczej i dopilnować, aby zaraz 
spisany został protokół, wskazujący:
1) nazwisko i adres reklamującego,
2) imiona, nazwiska i adresy, osób, 
których reklamacja dotyczy i 3) do­
kumenty przedstawione na poparcie 
reklamacji.

Reklamacja pisemna musi być

Niesamowita żałość.
GŁOWĘ SWEJ ŻONY PRZYNIÓSŁ DO DOMU Z CMENTARZA 

I SCHOWAŁ JĄ POD SCHODAMI.
W Józefowie, w domu przy ulicy 

Głównej 12 mieszka z dwojgiem dzie­
ci niejaki Kasper Smędek, inwalida, 
bez nogi. Przed pięciu miesiącami 
Smędkowi umarła żona, którą po­
chował na cmentarzu w Zagórzu.

W nocy, z ub. piątku na sobotę Smę­
dek pod wpływem nadmiaru alkoho­
lu udał się na cmentarz, rozkopał 
grób nieboszczki, poczem rozbił 
trumnę, skąd wyjął następnie 
głowę, będącą w zupełnym rozkła­
dzie.

Z cmentarza udał się do mieszka­
nia, gdzie pokazał głowę dzieciom, 
obcałowyiwując ją przytem ze wszyst 
kich stron. Następnie położył się do 
łóżka, zabierając tam z sobą głowę 
zmarłej żony.'

Rano lokatorzy domu, czując uao- 
szący się dokoła odór trupi, udali się 
do mieszkania Smędka, gdzie stwier­
dzili, co jest przyczyną wydzielania 
się nieprzyjemnego zapachu..

O spostrzeżeniu tem zewie dómiotio

Magistrat bowiem m. Sosnowca, w 
skład kolegjum którego Pan wcho­
dził, przejawiał działalność nieoględ- 
ną i niedostowaną do obowiązują­
cych przepisów, w szczególności Ma­
gistrat dopuszczał się rok rocznie 
w wydatkach przekroczeń kredytów, 
przewidzianych w budżetach tak w za 
sadniczych jak i dodatkowych, w wy­
niku czego powstawały poważne nie­
dociągnięcia w regulowaniu zobo­
wiązań miasta z tytułu pożyczek, po­
wodujące dla miasta straty z powo­
du konieczności opłaty wysokich pro 
centów zwłoki, występował na Radę 
Miejską z wnioskami o czynienie wy­
datków, nie mających pokrycia w 
budżecie luib wskazując pokrycie 
nierealne, w zakresie budownictwa 
nie przestrzegał w należytej mierze 

podpisana przez osobę .reklamującą 
i złożona w biurze Komisji Wybor­
czej na ręce przewodniczącego lub 
jego zastępcy. (Wzór reklamacji pi­
semnej podany jest niżej).

Przy meldowaniu reklamacji na­
leży złożyć (lub przynajmniej okazać 
przewodu. Komisji dla odnoto­
wania) dowody, stwierdzające wiek 
i miejsce zamieszkania osób, których 
reklamacja dotyczy, oraz okolicz­
ność, że mieszkają one w danym ,okre 
gu wyborczym przynajmniej od 29 
sierpnia 1930 r.; dowodami takiemi 
mogą być paszport, legitymacja słu­
żbowa, poświadczony przez rządcę 
domu wyciąg z ksiąg ludności i i. p.

Ostateczny termin zgłaszania re­
klamacji upływa w dniu 11-go paź­
dziernika r. b.

WZÓR REKLAMACJI
Do (wymienić .numer) Obwodowej Ko-misji 

Wyborczej w (wymienić miejscowość 
Reklamacja

Win osi: (wymienić imię i nazwisko re­
klamującego), zamieszkały w ....................
przy ulicy ...................Nr. ... W spisie
wyborców do Sejmu (albo do Senatu) obwo­
du glosowania Nr. (wymienić numer obwo­
du) pominięto niesłusznie następujące oso- 
by:

1 wymienić ddkładnie imię. nazwisko, 
datę urodzenia i miejsce zamieszkania.

2) a ■- n , » a •
3) ............................ ....
Z załączonych przy 'niniejszym dokumen­

tów, a mianowicie (wymienić złożone do­
kumenty) widać, że wymienione wyżej o- 
soby imają prawo wyborcze do Sejmu 
(albo do Senatu).

Wobec powyższego i na zasadzie art. 35 
Ordynacji Wyborczej proszę o uzupełnie­
nie listy wyborców pnzez wpisanie do niej 
osób wyżej wymienianych.

Data .......
Podlpis reklamującego. 

posterunek -policji w Zagórzu, skąd 
delegowano na miejsce funikcjonarju- 
czy, którzy zażądali od Smędka wy­
dania głowy.

Smędek jednakże oświadczył kate­
gorycznie, że głowy swej żony do 
domu nie przynosił. Dopiero po dłu­
gich poszukiwaniach głowę znale­
ziono, ukrytą w sieni pod schodami.

Głowę Smędkowej policja umie­
ściła narazi© w kostnicy przy cmen­
tarzu do czasu przeprowadzenia do- 
chodenia prokuratorskiego, .poczem 
zostanie ona umieszczona prawdopo- 
dbnie w trumnie bok zbeszczeszczo- 
nych zwłok.

Na uwagę zasługuje fakt,* 1 że za ży­
cia ś. p. Smędkowa była maltretowa­
na przez swego męża i bita laską po 
głowie. Czułości, ujawniające się o- 
becnie .przez całowanie głowy nie­
boszczki są conajmniej spóźnione.

Nadswycsajuem szczęściem cieszy się kolektura 
Państwowej Loterji Klasowej W. Kafial i S-ka 

w Katowicach, ul. św. Jana 16.
1 JaJkjsię bowiem dowiadujemy w w.spom- 
nianej kolekturze pad ta w 17-tym drani 
ciągnienia V-toj . klasy Państwowej Loterji 
główna wygrana w kwocie zl. 50.000.— na 
Nr. 152252. w 20-tytm dniu ciągnienia zaś 
wygrana zt. 20.000.— na Nr. 141610. 5595

Smędek zostanie . pociągnięty do 
odpowiedzialności za zbezczeszczenie 

I zwlek.

przyjętego plany gospodarczego, nie 
sporządził i nie przedstawił do roz­
patrzenia Radzie Miejskiej sprawoz­
dania z wyikonia budżetu za rok 
1928-29. w terminie prekluzyjnym, 
przewidzianym rozporządzeniem Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 
28 marca 1927 r. (Dz. Ust. 38-345); 
wbrew wyraźnemu przepisowi § I. 
pkt. 3 powołanego rozporządzenia 
Magistrat używał sum obcych, znaj­
dujących się na rachunku sum poza­
budżetowych na pokrywanie bieżą­
cych wydatków miejskich; wreszcie 
nie poczynił żadnych kroków w kie­
runku umiejętnej organizacji pracy, 
skutkiem czego spowodował nadmier 
ny rozrost personelu • biurowego 
i związanych z tem wydatków.

Powyższa decyzja Ministreistwa 
jest ostateczna w administracyjnym 
toku instancji co nie wyklucza 
ewent. uprawnienia do wniesienia 
skargi do Na jwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

NA MARGINESIE MOTYWÓW.

Jak widać z powyższych motywów; 
odnoszą się one przeważnie do cza­
sów gospodarki d-ra Marczyńskiego 
i dawniejszych jeszcze. W motywach 
bowiem powiedziano, że „Magistrat 
dopuszczał się rok rocznie w wydat­
kach przekroczeń kredytów przewi­
dzianych w budżetach tak zasadni­
czych jak i dodatkowych44, oraz, że 
„występował na Radę miejską z wnio 
skami o czynienie wydatków, nie 
mających pokrycia w budżecie, lub 
wskazując pokrycie nierealne44...

Otóż te dwa motywy przedziwnie 
dokładnie odpowiadają okresowi go­
spodarki sanacyijno-socjałistyczmej, 
ściślej d-ra Marczyńskiego. Na prze­
kroczenia budżetowe wskazywali w 
tym okresie niejednokrotnie radni 
inż. Michael i Wolff. Ówczesny pre­
zydent dr. Marczyński zrobił prze­
kroczeń budżetowych tylko w dziale 
budowlatnio-drogowym na pół milio­
na złotych, bowiem wszystkie kre­
dyty, które dr, Marczyński użył na 
budowę placu pod dworcem, ul. Ma­
łachowskiego i in., były skreślane 
przez województwo.

Na jednem z posiedzeń w tych cza­
sach Rady miejskiej r. Michael wska­
zywał, że pieniądze, należące się za­
kładom ubezpieczeń, zostały prze­
trzymane i zużyte na inne cele.

Co eię tyczy wniosków d-ra Mar­
czyńskiego, na czynienie wydatków 
‘bez wskazania realnego pokrycia, to 
czytelnicy przypomina ją sobie słyn­
ną dyskusję, na której r. Rudzki 
stwierdził, że jako pokrycie •wydat­
ków, proponowanych przez sanację, 
realniejszem byłoby kupienie losów 
na państwową loterję i liczenie na 
wygranie pieniędzy, aniżeli docho­
dy... przewidywane przez d-ra Mar­
czyńskiego. Ówczesny zarząd miasttt 
stworzył 12 miii jonowy budżet. Oczy­
wiście budżet nie został wykonany.

Obecnie budżet, zatwierdzony 
przez województwo, zamyka się cy­
frą około 6 miijonów złotych.

W czasach d-ra Marczyńskiego per­
sonel administracyjny wyrósł, zaś po 
objęcin prezydentury przez p. :A. 
Willnera zmniejszony został o IV 
proc.

Byliśczłonkowie zarządu miasta So­
snowca oraz Rady miejśkiej, jak sły­
chać, skarżą decyzję p. ministra 
spraw wewnętrznych do Trybunału 
Administracyjnego.

T._ O. P. P,
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KRONIKA TYGODNIOWA.

SERDEL PRZEDWYBORCZY
i Związek przyszłych więźniów politycznych.

Już nie kiełbasa przedwyborcza, 
lecz serdel. Wędlina, wiadomo, smacz­
niejsza, ale też łatwiej ulegająca ze­
psuciu.

Biorąc na prosty rozum, wszystko, 
co się dzieje dokoła nas, jest obecnie 
przedwyborcze. Cokolwiek czynimy, 
czy jemy, czy śpimy,, czy dostaje- 
my lukratywne posady, czy jedziemy 
do Brześcia nad Bugiem — jest przed­
wyborcze, bo się dzieje przed wybo­
rami. Jeżeli więc zgodizimy się , że 
kichnięcie, albo splunięcie ma cha­
rakter przedwyborczy z racji panują­
cego obecnie okresu, to można rów­
nież powiedzieć, że i rozwiązanie Ra­
dy miejskiej jest przedwyborcze, ze 
względu na czas, w którym nastąpiło.

Nad jednem tylko ubolewam sro­
dze: nad brakiem solidarności organi­
zacyjnej w stronnictwie, które w po­
pularnym skrócie nazywa się sana­
cją. Więc tego się doczekał były pre­
zydent Sosnowca dr. Marczyński, że 
gospodarkę jego spotkała tak ostra i 
bezwzględna krytyka ze strony jego 
przyjaciół politycznych?! Któż bo­
wiem, jak nie sanacja za jego cza­
sów, przeprowadzała kosztowne in­
westycje miejskie, któż dopuszczał 
do przekraczania budżetowego, kto 
tworzył nowe pctsady dla swoich lu­
dzi, kio nie spłacał zobowiązań mia­
sta, któż się wstrzymał od głosowania 
w sprawie teatru miejskiego? Godziż 
się więc pluć teraz we własne gnia­
zdo? Czyż nie jest to samobiczowa- 
niem się sanacji i to właśnie teraz, w 
okresie przedwyborczym ?

Staje się widoczny brak p. Hauke- 
go, któryby, jako szef propagandy 
przedwyborczej, nigdy do czegoś po­
dobnego nie dopuścił.

Przeciwnicy polityczni sanacji obu­
rzają się z tego powodu, że jakoby 
zastały naruszone prawa samorządu. 
Tkwi w tem małe nieporozumienie.

Po •pierwsze dlatego, że samorząd 
'dopiero teraz naprawdę istnieje, bo 
komisarz miasta p. Kuźniak sam rzą­
dzi, a po drugie, że trzeba się uczyć 
od innych i .nie spoglądać na kwestję 
rozwiązania Rady miejskiej z punktu 
widzenia interesów miasta, lecz jako 
na serdel .przedwyborczy, który, jak i 
kij, ma dwa końce, a z tych ten driugi 
może być grubszy, temibardziej, że 
d-ra Marczyńskiego wszyscy jeszcze 
mamy w świeżej pamięci.

Bardziej jeszcze, niż wybory, wy­
daje mi się aktualniejszą najbliższa 
przyszłość tych. ktÓTych .rozwiązano 
w Radzie miejskiej i Magistracie.

Analogiczny wypadek zdarzył się, 
jak wiadomo, Sejmowi. I co z tego 
wynikło? Brześć nad Bul gem.

Podsuwam myśl p. Radkowi, czo­
łowemu przedstawicielowi Związku 

byłych więźniów politycznych, oraz 
b. posłowi na wolności Bieniowi, aby 
obok wspomnianego. Związku zorga- 
nizowali Związek przyszłych więź­
niów politycznych. Członków Związ­
ku nie zbraknie. Sądzę nawet, że 
Związek przyszłych więźniów poli­
tycznych mógłby wystawić własną 
listę. Byłaby to lista ludzi przewidu­
jących. co w polityku jest ogromną, 
jeżeli nie największą zaletą.

Zgoła z innym pomysłem występu­
je pewna pani w .,Expreeie Zagłębia", 
Uważając, że najilepiejby było, gdy­
by powstała lista „czysto kobieca", 
mężczyźni bowiem wielu kwestyj i 
potrzeb nie rozumieją i nieprędko 
pewnie zrozumieć potrafią. Na ten 
temat autorka zamierza jeszcze pi­
sać.

Trzeba było dopiero wyborów do 
Sejmu, aby takie „czysto kobiece" 
talenty publicystyczne wypłynęły 

powierzchnie życia. Lista, na któ- 
*ej!bv widniały tylko same panie, 
mogłaby się cieszyć taką popularno­
ścią. jak konkurs piękności pod wa­
runkiem, że na afiszach przedwybor­
czych będą umieszczone fotogralje 
kandydatek, bo wygląd zewnętrzny 
Przyszłych posłanek byłby jedyną 
■Wspólną platformą programową listy 
-czysto kobiecej".

Chsba. - śe autprSea - orzeieła - sie

„Piekłem kobiet" Boya - Żeleńskiego 
i zamierza propagować zmianę usta­
wy, według której karalne jest sztucz 
ne pozbywanie się niektórych oznak, 
zapowiadających powiększenie się 
rodziny. Jako hasło przedwyborcze,

Echa nadużyć w urzędzie skarbowym
Sekwestrator Hain skazany na rok więzienia.

Nie tak dawno odbyła sic w Są­
dzie okręgowym rozprawa przeciw­
ko b. sekwestratorowi Uchna-stowi. 
Obecnie mamy do. zanotowania typo­
wą sprawę takiegoż funkcjonariu­
sza 25-letniego Czesława Haina (Bę­
dzin, Małachowskiego tl), oskarżone 
go o nadużycia służbowe. Z wyegze­
kwowanych kwot od podatników Ha- 
in przywłaszczył sobie 1456 zł. 3 gr.

W ciekawych jednak momentach 
zwierzchnie władze Haina wpadły na, 
ślad tych nadużyć. Oto do komen­
danta posterunku P. P. w Strzemie­
szycach dotarła wieść, że Hain zapd- 
mocą ucisku służbowego pobiera od 

Wygrałeś stawkę?
Nie przerywaj gry, lecz jeszcze dziś lub w dni najbliższe 

spróbuj dalej szczęścia!
Zamień stawkę do dalszych ciągnień 5-ej klasy 

lub kup los nowy do klasy 1-ej. 
w następujących kolekturach:

W Sosnowcu:
Władysław Czechowski 
Edmund Gruszczyński 
Maurycy Reiner

ul. 3-go Maja 8.
* ff n
Modrzeiowska 3.

Ryszard Wolski „ » 1

w Będzinie: Ignacy Kokotek 
Zenon Salski

ulica Małachowskiego 39.

M M 38.

w
1LILU---------------

Dąbrowie: Władysław O lej ar czyk ul. Sobieskiego 11.

w Zawierciu: A. Sznajderman ul. Marszałkowska 9

W powyższych kolekturach w dniach 27, 29, 30.IX rb. oraz w dniach
1, 2i5.X padły następujące wygrane:

Zł. 10.000 — na Nr. 190148 Zł. 5.000 — na Nr. 151492
Zł. 3.000 — na Nr. 24070 Zł. 1.000 — na Nry 215, 10570
Zł. 600 — na Nr. 190152
Zł. 500 — na Nry: 202, 9181, 33701, 129052. 148453 
oraz STAWKI po Zł. 250 — na Nry: 209, 212, 229, 6427, 6428, 6851, 6853, 
10575, 10577, 10578, 10589, 11310, 12022, 12027, 17906, 17908, 18394, 18395,
18400, 20141, 20142, 22379, 23313, 23963, 25155, 25156, 50067, 33715, 53718'
36431, 56438, 36757, 36760, 39489,- 41759, 41760, 41766, 41767, 42685, 42687.
42689, 44565, 44781, 46743, 46748, 48576, 50706, 57202, 57203 62021 6202<>.
90167, 90191, 90192, 90197, 92768, 109265, 110445, 110454, 1-10457, 110460'. 
110467, 110498, 110500, 113964, 113968, 113985, 113984, 116345, 116348.
116354, 117929, 117952, 125456, 125460, 127598, 129042, 129060, 159318,
139319, 148455, 156044, 156584, 156586, 160179, 160187, 165128, 166279
169491, 170656, 170658, 170660, 176319, 177515, 17751'8, 177521, 177522,
180145, 184194, 194198, 189046, 190158, 190159, 195568, 193573 194103
194105, 197856, 197864, 197874, 197876, 197880, 202319.

W kole szczęścia pozostały jeszcze do wylosowania
1 premja 250.000 zł. ' ,12 wygranych po 10.000 zł.
1 premja 150.000 zł. 22 wygranych po 5.000 zł.
2 wygrane po 50.000 zł. 45 wygranych po 5.000 zł.
2 wygrane po 25.000 zł. ‘ 73 wygranych po 2.000 zł.
5 wygrane po 20.000 zł. 204 wygranych po 1.000 zł.

11 wygranych po 15.000 zł. 270 wygranych po 600 zł.
oraz mnóstwo wygranych po Zł. 500 i po Zł. 250

CIĄGNIENIA 5 KLASY TRWAJĄ DO 14 PAŹDZIERNIKA WŁĄCZNIE. 

Każda chwila może Cię wzbogacić!

SPROSTOWANIE: Wygrana Zl. 5.000 na Nr. 57782 została umieszczona 
przez pomyłkę w ogłoszeniu z dn. 14.lX.rlr. co niniej- 
szeni prostujemy.

jest to cokolwiek za mało i niefortun­
nie wybrane, łacno bowiem pnzyszli- 
byśmy do przekonania, że istnieje 
nie tylko „Piekło kobiet", ale są też 
piekielne kobiety.

K. Ć—rk.

podatników łapówki. Wiadomościa­
mi temi policja podzieliła się ze 
zwierzchnią władzą Haina.

I oto pewnego pięknego poranku 
przeprowadzona rewizja ksiąg kaso­
wych ustaliła, że Hain przywłaszczył 
sobie 1456 zł. 05 gr..

Wczoraj Hain zasiadł na ławie o- 
skaTŻonych przed Sądem okręgowym 
w Sosnowcu i w wyniku przeprowa­
dzonej rozprawy skazany został na 
rok więzienia z pozbawieniem praw.

Na rzecz skarbu państwa zasądzo­
no od niego zdiefraudowaną kwotę 
wraz ,z kosztami procesu

„Odpowiedź Treviranusowi“
LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ 

W SOSNOWCU.
Liga morska i rzeczna w Sosno wen 

przekazała na fundusz budowy łodzi 
podwodnej pod nazwą „Odpowiedz. Tra- 
yiranusowi” sumę 553 zł. 35 gr. Poza Tern 
członkowie zarządu zebrali pomiędzy so­
bą na ten cel 170 zł., a dr. Krogulski o*  
fiarował 5 zl.

X Z TOW. ŚPIEWACZEGO „ECHO*.  
Znane z ruchliwości Towarzystwo śpie­
wacze „Echo“ w Sosnowcu przystępuje 
w bieżącym sezonie do opracowania pod 
kierownictwem prof. Stefana Szlązaka 
poważniejszych dziel literatury muzycz­
nej oraz urządzenia szeregu koncertów. 
W związku z tem, zarząd Towarzystwa 
apeluje do miłośników*  śpiewu, posiada­
jących glosy, aby zgłosiłswe przystą­
pienie do T-wa. Lekcje odbywają się w 
czwartki i poniedziałki od godz. 8 wie­
czorem w szkole przy ul. Żytniej 7 w 
Sosnowcu. Zapisy w wymienionych 
dniach przyjmuje sekretarz T-»wa, będą 
one trwały tylko do dnia 15 bm.
X NIERUCHOMOŚCI MIEJSKIE BEZ 
WŁAŚCICIELI. W Polsce są posesje, na­
leżące do osób, które w okresie wojny 
zaginęły. Osoby takie prawnie nie zaw­
sze są uznane za zaginione i spaidkobicr-*  
cy prawni nic mogą objąć w posiadanie 
pozostawionej realności. Pirawne unor­
mowanie tytułu własności tych pozosta­
wionych posesyj i domów n e jest doko­
nane. Część domów wskutek braku nad­
zoru ulega zrujnowaniu. W poszczegól­
nych przypadkach, jeśli chodzi o real­
ności o rosyjskich prawnych jednost­
kach, realizacją tych majątków zajmu­
je się urząd likwidacyjny Min. skarbu. 
Związek miast polskich celem unormo­
wania tej tak ważnej sprawy zwirócił się 
z memorjąłem do ministra sprawiedli­
wości.
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ, 
W ub. tyg. to jest od dn.29.9 do 4 b. m, 
spędzono na targowicę w Sosnowcu 
1.882 szt. trzody chlewnej. Płacono za 
1 kg. żywej wagi od zł. 1.60 wyjątkowo 
do 2,25. Tendencja 6łaba. —
X Z PRZEMYSŁU AUTOMOBILOWE­
GO. Zjednoczone fabryki maszyn i sa­
mochodów „Oświęicim — Praga — Auto*  
z dniem 1 października rb. otworzyły wł 
Sosnowcu biuro sprzedaży i skład samo­
chodów oraz części zapasowych przy tri. 
Dęblińskiej Nr. 7. Ted. 155. 56(17,

Kio ijoral no IM? 
W kolekturach Józefa Hlawskiego; 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn. 5-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu, Marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

,W 23 dniu ciągnień .V klasy padły 
następujące wygrane:

Zł. 600 — na Nr. 176650
Zł. 500 — na N-ry: 179293 194582 

oraz stawki po zł. 250 — na N-ry: 
2422 11209 14958 58248 42215 47794 
51746 58282 92812 92845 109445 109451 
109465 127359 144316 149528 154711
154750 154749 158795 159520 159555
161234 165813 167'165 170303 170325
171941 176606 177050 177905 177954
178545 180997 192168 195915 195992
199779 199780 201082 201051 201070
201074 205675 206605 206614 206647.

Wyginane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­
gnień V kl., które trwać będą do dnia 
14 października b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygnanych kaź- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat­
nie w powyższych kolekturach firmy 
Józef Hlawski. ■

ZŁ 15.000 —Nr. 92657.
ZŁ 10.000 — Nr. 189559.
ZŁ 5.000 — N-ry: 85500 88419-151428 

159157 155028 158490 172682.
Zł. 5.000 — N-ry: 10369 186586.
Zł. 2.000 — N-ry: 56240 16331 69061' 

71182 77229 95121 98766 146495 169477,
Zl. 1.000 — N-ry: 19275 26507 32228 

40646 47750 51508 55741 65145 66071 
66244 77457 80461 89611 107585 111331 
129079 147661 151954 162666 1709711 
188711 193291 119947 204301 205557 
208476,
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Echa pochodu
(IGI KATOLICKIEJ DO SZOPIENIC.

W dniu 3 sierpnia rb. Liga Katolicka 
w Szopienicach obchodziła u-rocŁystość 
powtięcenia swego &z.taucLaru.

Na umoczyłość tę po nabożeństwie u- 
dała &.ę pochodem z Sosnowca miejsco­
wa Liga Katolicka.

Za procesją podążył przodownik P. P. 
Bajer i dogonił ją na drodze do Szopie­
nic. Tam zakwestionował udanie się na 
uroczystość i z pośród obecnych zanoto­
wał sobie nazwisko p. Konstantego Strze­
leckiego.

W ub. wtorek p. K. Strzelecki otrzy­
mał z Sądu powiatowego mandat kamy, 
skazujący go na grzywnę 10 zł. z zamia­
ną na 2 dni aresztu, za zorganizowanie 
pochodu nielegalnego.

P, Streleckt wnosi rekurs, w którym 
prosi o publiczną rozprawę sądową.

iX UMUNDUROWANIE URZĘDNIKÓW 
ADMINTSIRACJI. W najbliższym cza­
sie władze centralne rozważać będą pro­
jekt umundurowania administracji pań­
stwowej. Projekt ten ma na celu wpro­
wadzenie znormalizowanego ubrania u- 
łraędniczego, co przyczyniłoby się do ob­
niżenia ceny ubrań urzędniczych, a tem 
samem odciążyłoby budżet urzędnika. 
JPozafctm idzie o to, aby petenci i klijen- 
ei uirzędów mogli łatwiej odróżnić urzę­
dnika, aby urzędnik, pełniący czynności 
na mieście, nie potrzebował się legity­
mować. Przewiduje się wprowadzenie 
^femneh‘u“ granatowego z wyłogami a- 
maranto weim i.
!X Z LEKTORJUM CZYTELNI MIEJ­
SKIEJ W DĄBROWIE. Otrzymaliśmy 
szczegółowe sprawozdanie z działalno­
ści lektorjum miejskiej czytelni w Dą­
browie za okres czasu od listopada 1929 
r. do 1 Lipca rb. Sprawozdania jako zbyt 
specjalnego i obszernego nie możemy za­
mieścić ó poda jemy tylko ważniejsze da­
ne. A więc w okresie powyżej wspom­
nianym wygłoszono w lektorjum 86 od­
czytów i pogadanek, których wysłucha­
ło 3100 osób. Na odczytach i pogadan­
kach omawiano różnorodne zagadnienia 
I •.tematy, za wyjątkiem spraw politycz­
nych. Pozatem urządzono dwie wyciecz­
ki naukowe oraz 151 pokaz obrazów 
świetlnych. Urządzono również kurs ję- 
ryka esperanto, na który zapisało się 64 
osoby, a do egzaminu przystąpiło 15 
osób.
X ZAPISY NA UNIWERSYTET PO­
WSZECHNY. Proszeni jesteśmy o poda­
nie do -wiadomości, iż termin zapisów 
na uniwersytet powszechny w Sosnow­
cu został przedłużony i zapisy odbywać 
się będą jeszcze w poniedziałek, wtorek 
I .środę w szkole im. Czackiego w godzi­
nach od 6 do 8 wiece.
X AWANTURA O AUTO. W ub. piątek 
dwóch dosyć przyzwoicie ubranych mie- 
jzkańców G. śląska, przyjechało tram­
wajem z Będzina do Czeladzie Ślązacy, 
wysiadłszy z tramwaju zwrócili 6dę do 
oczekującego obok szofera i właściciela 
samochodu w jednej osobie p. Sta jera z 
Czeladzi z żądaniem odwiezienia ich do 
.Siemianowic, a kiedy szofer odmówił, 
tłumacząc się zajęciem już taksówki, 
Jk/rewcy ślązacy uszkodzi Li. samochód, 
chcąc go za wszelką cenę wywrócić. Nie 
widząc innej rady, szofer pozornie zgo­
dził sdę na jazdę, prosząc gości o zajęcie 
miejsc, a kiedy ci, nrie podejrzewając 
jnic złego, wsiedli do samochodu, zamiast 
ido Siemianowic, zawiózł ich do... komi- 

i. Tu mmo protestu obydwu zam- 
w areszcie, a na usilną ich prośbę 

nie spisano protokółu, przyczem szkodę 
/właścicielowi samochodu z miejsca wy­
równali. Ponieważ nazwiska amatorów
iaizdy somachodem n:e zostały uwiecz­
nione w kronice policyjnej, :■ my zatrzy­
mamy je w sekrecie.
iX USTALENIE NAZWISKA SAMOBÓJ­
CZYNI. Po energicznych dochodzeniach 
i poszukiwaniach policja ustaliła dzisiaj 
tożsamość dziewczyny, która rzuciła się 
w ub. piątek pod tramwaj obok Siber- 
Jci, ponosząc na miejscu śmierć. Jak się 
okazało, samobójczynią jest 16-1 etn. Ja- 
nina Stolarska, zamieszkała ostatnio na 
Pogoni przy ul. Zielonej. Stolarska, po 
kłótni z bratem opuściła dom ó popełni­
ła samobójstwo.
iX NIEZWYKŁY STRAJK FURMANÓW. 
Magistrat m. Czeladzi prowadzi roboty 
przy niwelacji cmentarza, kościelnego, 
przyczem wydobyty tamże kamień prze­
nosi kilkunastu zaangażowanych furma­
nów. Ponieważ Magistrat z powodu chwó 
low£j£:o. brak® solówki jwetrzymał tygo­

dniową wypłatę należności furmanom, 
ci ostatni postanowili wczoraj zastirajko- 
wać. Oryginalny ten strajk nie udał się 
jednak, ponieważ kilku z furmanów, bo­
jąc się utraty zarobków, stawiło się do 
roboty. Strajkujący wobec tego teiż mu- 
sieli skapitulować. W najbliższych 
dniach Magistrat ureguluje zaległości 
furmanów.
X KRADZIEŻ ROWERU. P. Marjan 
Kański, zamieszkały w Czeladzi (By­
tomska 44), jadąc na rowerze onegdaj 
wieczorem z Wojkowic do Czeladzi po­
stanowił uciąć sobie na drodze chwilo­
wą drzemkę, jako że był trochę pod­
chmielony. Zszedłszy więc z roweru siadł 
przy drodze -i zasnął. Przebudziwszy się 
skonstatował, że rower ulotnił się. Zroz­
paczony udał 6ię na najbliższy posteru­
nek, gdzie zawiadomił o kradzieży, sza­
cując przytem swą stratę na 250 zł.

Bezrobocie w Zagłębiu 
zmniejszyło się w ub. tygodniu o 139 osób.

W ub. tygodniu, t. j. w okresie od 
dnia 21 ub. m. do 4 b. m. bezrobocie 
na terenie P. U. P. P. Sosnowiec 
zmniejszyło się o 159 osób i wynosi 
obecnie 14826 osób, w tem 584 bezro- 
abtnycli pracowników umysłowych.'

Największy odsetek wśród bezro­
botnych stanowią robotnicy niewy­
kwalifikowani, których zarejestrowa­
no 9716, kolejno idą: metalowcy — 
1525, włókniarze —1086 i górnicy — 
929 osób.

Na zmniejszenie się bezrobocia w 
ub. tygodniu wpłynęło między inne- 
rni przyjęcie do pracy 115 bezrobot­
nych przez Moidrzejowskie zakłady

ZYCIE GOSPODARCZE
Znaczne pogorszenie się sytuacji

GOSPODARCZEJ W WIELKOPOLSCE.

Według sprawozdania Izby prze­
mysłowo - handlowej w Poznaniu 
nastąpiło we wrześniu dalsze poważ­
ne pogorszenie sytuacji w rolnictwie. 
Bardzo znaczny spadek cen ziemio­
płodów, zniżikowa tendencja na ryn­
ku trzody chlewnej, wzrastające 
trudności w zbycie masła — wpływa­
ją bardzo ujemnie na kształtowanie 
się sytuacji okręgu Izby, gdzie stru­
ktura gospodarcza nosi charakter 
przeważnie rolniczy. W przemyśle 
panuje nadal dość duży zastój. Prze­
mysł spożywczy, odgrywający tu ro­
lę dominującą, odczuwa dotkliwie 
kurczenie się oblotów gospodar­
czych. Oprócz przyczyn ogólnych na 
zmniejszenie się zbytu wpływają mo 
menty natury przypadkowej, jak np. 
niepomyślna pogoda (odbija się rajem 
nie na piwowarstwie), nieurodzaj o- 
woców (na konsumeji cukru). Pew­
ne ożywienie sezonowe panuje w 
przemyśle czekoladowo - cukierni­
czym. W przemyśle drzewnym nastą­
piło pewne odprężenie w dziale fa­
brykacji fornierów naskutek obniże­
nia cen. W; innych gałęziach sytuacja

Kronika gospodarcza.
PODWYŻKA STOPY PROCENTOWEJ W 

BANKACH AKCYJNYCH. W związku z pod 
wyżką stopy procentowej przez Bank Pol­
ski, banki prywatne zamienzają podwyż­
szyć w najbliższych dniach stopę dyskonto­
wą z 11 na 12 proc. Podwyżka ta będaie mo­
gła być jednak wprowadzona dopiero po 
ukazaniu się nowego rozporządzenia o lich­
wie pieniężnej, ustalającego nowe granice 
dozwolonych korzyści majątkowych.

NOWE PLACÓWKI SYNDYKATU EMI­
GRACYJNEGO. Po zakończeniu prac orga­
nizacyjnych Syndykatu Emigracyjnego na 
terenie pięciu województw wschodnich, 
gdzie uruchomiono 31 oddziałów i agentur 
w miejscowościach, z których wyjeżdża naj 
większa ilość emigrantów. Syndykat przy­
stępuje obecnie do zorganizowania nowych 
oddziałów na terenie sześciu województw: 
Krakowskiego, Lubelskiego, Białostodkiego, 
Wileńskiego, Kieleckiego i Łódzkiego. Po 
utworzeniu tych oddziałów, sieć organiza­
cyjna Syndykatu Emigracyjnego obejmie 
11 województw, w których odbywa się naj­
bardziej ożywiony ruch emigracyjny.

STANOWISKO SĄDÓW WOBEC KAR­
TELI. W Polsce niema ustawy kartelowej; 
do zagadnień więc z tej dziedziny stosowane 
być musi zwykłe prawo handlowe. Jury- 
aorudenoi-a nasza Jest. iednak w tej. dzder. 

X CZEGO NIE KRADNĄ? Z szybu 
,,Ksawer" w Będzinie skradziono ręcz­
ną pompę do wypompowywania wody, 
wartości 600 zł. Policja prowadzi docho­
dzenie.
X DROGOCENNA AWANTURA. One­
gdaj wieczorem na głównym moście w 
Czeladzi dwóch podchmielonych nieco 
ślązaków, mieszkańców Siemianowic, 
miało niezbyt przyjemną przygodę, któ­
ra jednego z nich kosztowała 200 zł. Je­
den z nich bowiem nazwiskiem Tomczak 
uderzony lekko dyszlem przejeżdżają­
cej furmanki, usiłował pobić fuTmana, 
przyczem w czasie szamotania s:ę zginął 
mu portfel z 200 zł. Mimo interwencji 
policji zarówno furmana, jak i pienię­
dzy nie można było odszukać. Samowol­
nie więc wszczęta awantura kosztowała 
zbyt drogo.

górniczo-hutnicze, co nastąpiło w 
związku z uruchomieniem pracy w 
hucie „Katarzyna**.

Częściowo bezrobotnych było 
10363, z których 832, zatrudnionych 
2 dni w tygodniu (w kopalni „Morti- 
mer“), 4416 — 3 dni w tygodniu, 
5076 — 4 dni i 39 robotników, zatrud­
nionych 5 dni w tygodniu.

Przy robotach publicznych zatrud­
nionych było 4158 osób, z których 
2084 w powiecie Będzińskim, 1605 w 
powiecie Zawierciańskim i 471 osób 
w powiecie Olkuskim.

Z zasiłków korzystało w okresie od 
dnia 15 do 21 ub. m. 4429 osób.

większych zmian nie wykazuje, z 
wyjątkiem przemysłu wyrobów pa­
pierowych. gdzie panuje ożywienie 
sezonowe. Natomiast sezon w dziedzi 
nic konfekcji i bławatów zawodzi.

Analogiczna sytuacja panuje w 
handlu. Dalsze zmniejszenie się siły 
kuipna szerokich warstw ludności 
wiejskiej uwidacznia się szczególnie 
w handlu spożywczo - kolonjalnym 
na prowincji; po miesiącach „ogórko 
wych“ panuje zastój, mimo rozpo­
czętego sezonu. Ciepła stosunkowo 
pogoda odbija się ujemnie w handlu 
włókienniczym; sezonowego ożywie­
nia nie widać.

Na fynku pieniężnym notuje się 
pewne zahamowanie kapitalizacji 
wewnętrznej (osłabienie przyrostu 
wkładów terminowych). Równocze­
sny wzrost wkładów a vista dowodzi 
zmniejszania się obrotów. Jest to 
m. in. wynikiem deflacji wekslowej. 
Również pewne zmniejszenie się pro­
testów wekslowych ma swe źródło w 
zmniejszaniu się Obrotów i w więk­
szych restrykcjach, kredytowych

dżinie nader uboga. Na uwagę zasługuje 
niedawny wyrok sądu okręgowego w War­
szawie w sprawie, wytoczonej przez „out- 
s.vderów“ kartelowi, który zapownedziiał boj­
kot tych z pośród swych odbiorców, którzy- 
bv zakupy wali towar również poza kar­
telem. Sąd okręgowy odrzucił skargę, stwier 
dzając, że działalność karteli nic można 
uznać za sprzeczną z uczciwością kupiecką 
i .podkreślając w motywach, że kartele są 
naturalną i pożądaną gnupą organizacji go­
spodarczej, leżącą w interesie gospodarstwa 
pblicznego i popieraną przez państwo, a nor 
malne przejawy ich działalności nie mogą 
być ścigane przez prawo.

RYNEK WĘGLOWY W WARSZAWIE. 
W ostatniej dekadzie września, przybyło 
ogółem na giełdę warszawska około 20.000 
tonn węgla, nie wliczając w to transporty, 
przeznaczone dla fabryk, składów o^naJo-. 
wych, posiadających swoje bocznice kole­
jowe, oraz różnych insityłucyj. Z wymienio­
nych ilości miejiSikie zakłady zaopatrywa­
nia otrzymały około 25 proc. Przeważnie 
.przybywa węgiel z Zagłębia Dąbrowskiego 
zarówno z głębokich kopalń, jak i z odikry-
wek, aczkolwiek i sląslk w ostatnich cza­
sach rozpoczął zwiększone ładunki na War­
szawę. Sytuacja na giełdzie nie jest dla 
kupców opałowych pomyślna, ponieważ z 
jedn ei -AtroiiY - kooDaLaie wm rowadzaiy Ł jw,,

cie od 1 września normalny cennik. cofając 
udzielane latem olbrzymie rabaty, dochodzą 
ce w niektórych drugorzędnych kopalniach 
do 50 proc., z drugiej zaś strony niema w 
tym roku zwykłego o tej porze zapotrze­
bowania na węgiel i konsumenci nie czynią 
w dostatecznej ilości normalnych zapasów 
zimowych. Wskutek tego bardzo często nie 
można ulokować wszystkich przybywają­
cych transportów i wagony pozostają przez 
dłuższy na osdowem. W ostatnim okresie 
z uwagi na święta żydowskie, które z ma­
tom! przerwami trwać będą blisko miesiąc 
zjawisko to jeszcze potęguje się i przybie­
ra bardzo duże rozmiary, narażając kup­
ców na poważne straty- Ceny ksztaHtują 
się od 42 zł. za odkrywki i najsłabsze ga­
tunki do 58 — 56 za najlepsze asortymenty.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 4-10.

AKCJE: Bank Polski 162—16250, Wę^ 
gięl 40.25—40.50, Ostrowieckie 52.

5 proc. poź. Konweirs. 55.50, 4 proc, poż 
Inwest. 107, 4 i pół proc. Ziemskie Kred.
52.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.96 —
8.95.50, Nowy Jork 8.912, Londyn 4535,50 
Paryż 35.01, Praga 26.47, Włochy 46.72, 
Belgja 124.47, Szwaj car ja 175.17, Hołan- 
dja 559.75, BerEn 212,34, DoiaT prywat­
ny 8.96.

Uroczystości Hallerowskie
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE.

Wczęraj rozpoczęły się w Król. Hucie 
obrady VIII walnego zjazdu Związku 
Hallerczyków. Na zjazd ten przybył gen.
J. Haller jeszcze w ub. piątek wdeczo- 
iręju. r. wrtany na dworcu -w Katowicach 
przez tysiączne tłumy mieszkańców, 
wznoszących okrzyki na cześć błękitu©- 
go wodza. W dniu dzisiejszym program 
zjazdu w Król. Hucie przewiduje: godz. 
9.30; Złożenie raportu gen. broni J. Hal- 
lerowm i przegląd oddziałów na placu 
Targowym. Godz. 9.45: Odmarsz na uro­
czyste nabożeństwo. Godz. 10.15:' Uroczy­
sta msza św. w kościele parafialnym św. 
Jadwigi. Godz. 11.30: Pochód ul. Wolno­
ści na Rynek, złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego Powstańca, przemówienia, 
protest przeciwko wichrzeniem niemiec­
kim, dekoracja sztandarów, zasłużonych 
członków i delifada przed pomnikiem 
poległych powstańców. Po defiladzie po­
chód na Górę Redena. Godz. 14: Wspól­
ny obiad delegatów z udziałem gen. 
Hallera, przedstawicieli władz państwo­
wych, miasta i zaproszonych gości ®a 
sali hotelu „Reden“. Godz. 14—18: Kon­
cert na Górze „Re»dena“. Godz. 19: Zaba­
wy taneczne na trzech salach (Kat Dom 
Związkowy, Góra Redena i Dom Polski). 
Godz. 21: Raut na cześć gen. J. Hallera 
w salach hotelu ,JReden.“. Biura informa­
cyjne zjazdu mieszczą się w Król. Huoi© 
na dworcu ś na Rynku.

Wystawa owadów
W DĄBROWIE GÓRNJCZĘJ.

P. Michalina Isaakowa podaje do wia­
domości szkołom oraz osobom ćntersu- 
jącym się nauką o wado znawstwa, że w 
dniu 7 bm. otwiera wystawę owadów w 
Dąbrowie Górniczej, ul. Walerjana Łu­
kasińskiego 36, w lokalu państwowego 
gimnazjum męskiego (wejście na wysta­
wę od ul. Chopina 33). Wystawa trwać 
będzie do 12 października włącznie. Są­
dząc z wielkiej frekwencji, jaką w ub. 
tygodniu cieszyła się ta sama wystawa 
w Sosnowcu, należy przypuszczać, że i 
Dąbrowa zainteresuje się ró-wnież tym 
wspaniałym zbiorem owadów, wykona­
nym z wielkim nakładem jwacy, cierpli­
wości i zamiłowania.

Ofiary
złożone w naszej Administracji

Dla uczczenia pamięci nieodżałowane­
go duszpasterza sp. księdza prałata Za­
mojskiego na pomalowanie Kościoła w 
Zagórzu Feliksostwo Fryczowie zł. 50.

Złożono na ręce ks. kan. Fr. Raczyń­
skiego pozostałe z zebranych przez u- 
rzędmików biura głównego Towarzystwa 
Soisinowceckiego na wieniec dla śp. Józe­
fa Huigueny zł. 56 — dla Domu sierot im. 
Henryka Sienkiewicza.

ODPOWIEDZI REDAKCJL
P. Cz. K. Z.: Udzielimy Panu wyjąb 

kowo, ale pod warunkiem, że Pan będznć 
odbierał u nas.

Koło podoficerów w Niwce: Ogłoszę 
nia o zabawach dochodowych są płat' 
ne jako ogłoszenia.
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NIEDZIELA 5 PAŹDZIERNIKA 1950 R.
10.15 — Nabożeństwo z kościoła po<l wez­

waniem Najświętszej Parmy w Wielkich 
Piekarach na Śląsku. 11.58 — Sygnał czasu 
z Obserwator juan Astronomiicz.ncgo w War­
szawie, hejnał z Wieży Katedralnej w Wil­
nie oraz zapowiedź programu na dzień bie­
żący. 12.10 — Poranek symfoniczny z Fiilhar 
monji Warszawskiej. 14.00 — Ks. Dr. Bole­
sław Rosiński: „Różaniec. Przyczynek do 
jego historji i znaczenia". 14.20 — Muzyka 
(P. R. Warszawa). 14.50 — Odczyt „Wędrów­
ki młodego rolnika" — wygł. inź. Stefan 
Wyrzykowski (P. R. Warszawa). 14.50 — 
Muzyka (P. R. Warszawa). 15.00 — Odczyt 
p. t. ^Sipółdzaelczość w Polsce" — wygi. dr. 
T. Kłapkowski (P. R. Warszawa). 15.20 — 
Muzyka (P. R. Warszawa). 15.40 — Audy­
cja daiecdntna (P. R. Warszawa). 16.00 — 
Skrzynka pocztowa. Korespondencję bieżą­
cą omówi p. Stanisław Steczkowski. 16.20 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.40 — 
.Liceum Krzemienieckie" (w 125 rocznicę 
założenia) — wygL prof. Henryk Mościcki 
(P. R. Warszawa). 16.55 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.15 — Wiadomości przy­
jemne i pożyteczne (P. R. Warszawa). 17.50 
Przerwa. 17.40 — Koncert Reprezentacyjnej 
Orkiestry Policji Państwowej w Warszawie. 
19.00 — „Bery i bojki śląskie" — Karlik 
z Kocyndra — (prof. St. Ligoń). 19.25 — 
P. Henryk Broszkiewicz wygi, feljeton p.t. 
.Makabryczne anegdoty" (P. R. Warszawa).
19.40 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk. 20.00 — 
Słuchowisko (P. R. Warszawa). 20.50 — 
Koncert popularny (P. R. Warszawa). 21.10 
Kwadrans literacki (P. R. Warszawa). 21.25 
Dalszy ciąg koncertu (P. R. Warszawa). 
22.00 — Feljeton p. t. „Klejnot gór polskich" 
— wygł. prof. Walery Goetel (P. R. Warsza­
wa). 22.50 — Komunikat meteorologiczny e Warszawy, komunikaty sportowe oraz za­
powiedź programu na daień następny. 25.00 
Muzyka taneczna (P. R. Warszawa).

Targi północne. 
Poważny dorobek Wileńszczyzny.
(Od własnego korespondenta „Kuriera Zachodniego").

Wilno, 2 października. 

ski>e rozchodzi się po całym świecie, 
np. osika zapałczana jest eksporto­
wana dó Australji.

Z targami połączona była wystawa 
sztuki ludowej polskiej i estońskiej. 
Tutaj zwracały uwagę barwne kili­
my. wyrabiane przez Koło gospo­
dyń wiejskich w Rosi. W zbiorach 
estońskich wyróżniały się stroje lu­
dowe z wyspy Muhu. , Wśród wyro­
bów ceramicznych pewnego rodzaju 
unikatem były organy gliniane wy­
dające melodyjne tony.

Niewątpliwie Targi Północne przy­
czynią się do wzrostu eksportu pol­
skiego do krajów nadbałtyckich i 
Rumnnji, czego wyraz dał delegat 
rumuńskiego ministerstwa rolnictwa 
dr. M. Didunik, w wywiadzie praso­
wym. Przybył on do Polski, aby za­
poznać 6ię z możliwościami wywozu 
do Rumnnji bydła polskiego, które 
cechuje czystość rasy.

Organizacja Targów posiadała je­
szcze pewne braki, czego z pewnością 
uda się uniknąć w przyszłym roku.

Niezaprzeczonym jest fakt, że kie­
sy wschodnie kroczą naprzód w 
swym rozwoju gospodarczym, pełne 
zroznimienia dla swej roli cywiliza­
cyjnej.

WŁ Ryńca.

Targi Północne nie mają za sobą 
tak bogatej przeszłości jak Wechod- 
nie we Lwowie, są jednak wyrazem 
polskiej dążności ekspansji na 
wechód i kraje nadbałtyckie.

Zamknięte w niedzielę drugie tar­
gi Północne zgromadziły w swych 
pawilonach przemysł i rzemiosło ca­
łej Polski, w szczególności wschod­
nich jej krańców i dały możność kup 
com rumuńskim, łotewskim, estoń­
skim, a nawet tureckim zapoznania 
się z wytwórczością polską, a społe­
czeństwu pokazały wielki dorobek 
ostatnich lat. W szczególności rze­
miosło wileńskie i dział rolniczy do­
brze się przedstawiały.

W dziale przemysłowym znalazły 
się wyroby rzemieślników wileń­
skich. Uwagę zwracały meble, nace­
chowane wielką pracowitością i kun­
sztem stolarskim.

Dział rolniczy zgromadził bydło, 
drób, szkółki owocowe i nasiona 
zbóż. Z wykresów dyrekcji lasów 
państwowych wynika, że drzewo poi

Jutro 

w RADJO //
Godz. 20.— 5625

3 KONCERT
W MIĘDZYNARODOWY 
/ Z LIPSKA

Kronika Zawiercia.
X JUŻ SIĘ ZACZĘŁO. Ze wsi powiatu 
Zawierciańskiego donoszą o pladze agi- 
tatorów-<naganiaczy z BB., którzy kręcą 
się po wsiach ó urabiają rolników. Opo­
wiadają więc podobno, że posłowie k ra­
dli niewiairogodne 6iimy, że na wybory 
poprzednie wydali pieniędzy skarbo­
wych 8 mil jonów, że rząd zmuszony by) 
wskutek tego osadzić ich w więzieniu, 
gdyż na obecne wybory chciela więcej 
jeszcze ukraść. Naganiacze obiecują .rol­
nikom bezpłatną ziemię i korzystne po­
życzki na zagospodarowanie się, zmniej­
szenie do połowy dotychczasowych po­
datków itp. W obietnicach tak przesa­
dzają, że nie znajdują więc wiary. Ale 
co namącą, to namącą.
X WYCIECZKA GIMNAZJUM. W 
czwartek 2 bm. 54 uczniów’ klasy 7 i 8 
pod przewodnictwem profesorów-wycho­
wawców pp.: Py tiar za i Kasprzyckiego 
było na wycieczce naukowej w Krako­
wie. Uczniowie zwiedzili dokładnie do­
stępne już dla publiczności odnowione 
sale Wawelu, Muzeum Narodowe, Ko­
ściół Marjacki oraz byli na .przedstawie­
niu popoludniowem dla młodzieży w tea­
trze miejskim im. Słowackiego, gdzia 
wystawiono dram. Słowackiego pt. JKor- 
djan“. „Gwoździem" wycieczki był wła­
ściwie „Kordjan“, który w' nowych pro­
gramach ministerjalnych został skreślo­
ny; całe przedpołudnie poświęcano na 
zwiedzanie zabytków’ naszej przeszłości 
i sztuki narodowej. Wycieczka udała si^ 
nadzwyczajnie i miała dla chłopców ka­
pitalne znaczę n e naukowe ze względu 
iprzedewszystkiem ńa skreślonego „Kor*  
djana“.

PONIEDZIAŁEK 6 PAŹDZIERNIKA 1950 R.
11.40 — Przegląd prasy krajowej. P.A.T. 

(P. R. Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicznego w Wansza 
wie, hejnak z Wieży Marjackiej w Krako­
wie oraz zapowiedź programu na dzień bie­
żący. 12.10 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10 — Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). 1525 — Komunikat tne- 
teoroLogiczny (P. R. Warszawa). 15.25 — 
Przerwa. 14.50 — Pogadanka techniczna (P. 
R. Warszawa). 15.00 — Pogadanka technicz­
na (P. R. Warszawa). 15.00 — Komunikat 
gospodarczy (P. R. Warszawa). 15.20 Komu­
nikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Gospo­
darczych Mój. śl. oraz kumunikat Teatru 
Polskiego. 15.50 — Przerwa. 16.15 — Audy­
cja dla dziieci i młodzieży (P. R. Warszawa). 
16.45 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — Odczyt p. t. ..Cze.m jest człowiek? 
— współczesna an<troipologja filozoficzna" — 
wygi. dr. Ludwik Chmaj, doc. U. J. (P. R. 
Kraków). 17.45 — Muzyka taneczna (P. R. 
Warszawa). 18.45 — Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.00 — Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień następny, komunikat 
Teatru Polskiego oraz przegląd widowisk.
19.15 — Przerwa. 19.55 — Prasowy Dzien­
nik Radjowy (P. R. Warszawa). 19.50 — 
Komunikaty Związku Młodizieźy Polskiej.
19.55 — Komunikaty Strażactwa Śląskiego. 
20.00 — Koncert międzynarodowy z Lipska. 
W programie dzieła Ottorino Rcspihgi pod 
dyrekcją kompozytora. 21.30 — Feljeton 
(P. R. Warszawa). 21.45 — Koncert (P. R. 
Warszawa). 22.10 — Feljeton (P. R. War­
szawa). 22.25 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 22.50 — Komunikat meteorologiczny 
z Warszawy oraz zapowiedź programu na 
daień następny. 25.00 — „Cyganerja" — 
opera w 4 aktach Pucciniego w wykonaniu 
solistów, chórów i orkiestry teatru „Scala" 
w Medjolanie pod dyrekcją Lorenzo Molajo 
Li (Płyty „Columbia").

Wobec wielkiego zainteresowania, jakie 
wzbudziły wśród WWPanów Radjoamato- 
rów naszego ogłoszenia, dotyczące abona­
mentu na ładowanie akumulatorów, uprzej­
mie wyjaśniamy, że cena 14 zł. rocznie obej­
muje 12 ładowań Z odstawą akumulatora w 
obydwie strony, oczyszczeniem, ewentualną 
zmianą kwasu, oraz drobnemi reperacjami; 
z wyjątkiem zmiany płyt.

Pozatem wprowadzamy drugi rodzaj abo­
namentu za zł. 16 rocznie z wypożyczaniem 
na czas ładowania akumulatora własnego.

Jednocześnie zawiadamiamy WWPanów 
Radioamatorów zamiejscowych, że ładowa­
nie abonamentowe wprowadzimy <lla każ­
dej miejscowości Zagłębia, z której otrzy­
mamy 10 zgłoszeń na abonament.

Ceny na abonamenty zamiejscowe będą 
następujące:

dla miejscowości:
Milow ica Piaski, Małobądz, śród ula, 

Konstantynów, Dańdówka, Dębowa Góra 
> Radocha

zł. 15 i 17.
Czeladź, Będzin, Koszelew, Warpie, Wań- 

Jzyków, Józefów, Bagienka, Zagórze, Rabka, 
Klimontów, Bobrek, Ńiwka, Modrzejów

zł. 16 i 18.
Grodziec, Gzichów, Brzozowica, Dąbrowa 

Dórn., Porąbka, Kazimierz, Kop. Juljusz 
zł. 17 i 19.

Gródków, Łagisza, Golonóg, Strzemieszy- 
Ce» Maczki

zł. 18 i 20.
Biuro Elektrotechniczne
i Wytwórnia Radjowa 

lnż. STEFAN MROKOWSKI, 
®°snowieci teflet 8-46- uL Warszawska 6.

NA OKRĘG P0WIAT0W BĘDZIŃSKIEGO i ZAWIERCIAŃSKIEGO
mieści się w SOSNOWCU, przy ul. Kołłątaja 3

i CZYNNE JEST CODZIENNIE OD G. 10 DO 13 1 OD 16 DO 21.
Biuro udziela wszelkich informacyj, obecnie w szczególności w kwestji 

reklamacyj o ile ktoś nie został pomieszczony w spisach wyborców. 5469

Wielka awantura
na dworze cadyka z Góry Kalwarji.

Co roku, podczas żydowskich świąt 
noworocznych i sądnego dnia do Gó­
ry Kalwarji zjeżdżają tłumy chasy- 
dów z różnych miast Polski, do za­
mieszkałego tam słynnego cadyka 
Altem. Podczas ubiegłego Nowego 
Roku żydowskiego „Rosz - Haszana“ 
zgromadziło się przeszło 8 000 osób.

Z powodu święta t. zw. „Jom - Ki- 
pu.r“ w wielkiej bóżnicy cadyka i na 
podwórzu, poci golem niebem, modli­
ło się około 5.000 chasydów.

Onegdaj wieczorem przed wej­
ściem do domu modlitwy, miejscowi 
komuniści zawiesili na drutach sztan 
dar z napisami antyreligijnemi, co 
wywołało olbrzymie zamieszanie. Po­
licja zdjęła czerwoną płachtę.

Następnego dnia około godz. 2 
popoł, podczas trwającego nabożeń­
stwa na podwórzu zjawił się jakiś 
fotograf wraz z dwoma współpracow­
nikami rzekomo jednego z pism ży­
dowskich, celem dokonania zdjęć fo­
tograficznych.

Zycie zwierząt
na Mount Everest.

Podobnie, jak dwie pierwsze (w r. 
1921 i 1922), tak i trzecia wyprawa 
na Mount Everest (w 1924) przynio­
sła szereg interesujących spostrze­
żeń o życiu zwierząt w wysokich 
partjaoh Himalajów. Zauważono tu 
doskonałe przystosowanie zwierząt 
Ijarwą do podłoża mineralnego u .róż­
nych gryzoni i szarańczaków, wywo­
łane bezwątpienia brakiem kryjó­
wek na nagich skałach — dalej 
wzrost uwłosienia u ssaków i motyli. 
Zaobserwowano ścisłe współżycie 
kawek z dzikiemi ba ranami. Wybie­
rają one Baranom z wełny •pasoŻyt­
no owady, za co otrzymują ciepłe 
schronienie podczas zawiei śnieżnych 
Zwierzęta bezkręgowe, jak owady, 
wite. DTzebvwaia głównie nod ka-

Gdy fotograf ustawił aparat, tłum 
rzucił się na niego i na jego towa­
rzyszów i dotkliwie ich pobił.

W bóżnicy wynikł tumult. Je­
den z pobitych dobył rewolweru i 
strzelił kilka razy w powietrze na 
postrach, co spotęgowało jeszcze za­
mieszanie. Kilku z pośród modlących 
obezwładniło strzelającego, któremu 
wykręcono rękę i odebrano broń, po­
czerń powalono go na ziemię, obrzu­
cając kamieniami i cegłami.

Fotograf ciężko ranny. Kilka osób 
lżej pos zwań kowanych.

Wnet nadbiegło 4 policjantów, któ­
rzy zaopiekowali się fotografem i 
jego towarzyszem, odprowadzając 
ich na posterunek policyjny.

Rannym udzielono pomocy.
Po zlikwidowaniu zajścia ukazała 

się grupa wywrotowców, którzy roz­
rzucili wśród modlących ulotki o tre­
ści podburzającej oraz rozkleili na 
murach bóżnicy odezwy komunisty­
czne.

mieniami, gdzie temperatura ulega 
tylko minimalnym wahaniom w cią­
gu roku (6 stopni wobec 24 stopni 
wahań temperatury atmosfery). Nie­
które ciepłolubne gatunfki, między 
niemi jedyny wąż wyżyny tybetań­
skiej, żyją w pobliżu ciepłych źró­
deł. |

Pszczoły i motyle żyją jeszcze na 
wysokości 6.400 m., pająki do 6.700 
m., a kawki obserwowano jeszcze 
na wysokości 8.230 m. Drobne pająki 
przekraczają o 1200 m. wzwyż górną 
granicę życia roślin. Prawdopodob­
nie żyją one tam wyłącznie jako kan 
nibale, t. j.„ wobec braku wszelkich 
innych zwierząt oożeraia 6woich 
współbraci.

X W TRZECH NA JEDNEGO. WaW 
ty Muchowicz, zam. na Wartach, został 
napadnięty i pobity dotkliwie. Zezinaje 
on, iż napadli go H. Łachota, Kurzak i 
Cholewka, zam. w Zawierciu.
X ZNÓW SZYBY. Barbarzyński zwyczaj 
wywierania zemsty panuje w Zawierciu. 
Oro niektórzy osobnicy załatwiają swo­
je porachunki w ten sposób, iż osobie, 
do której czują ansę, wybijają wieczo­
rem lub w nocy szyby. Pomijając szko­
dę, ten nikczemny zwyczaj może w skut­
kach być fatalny, gdyż wiskutek prze­
strachu może nabawić zwłaszca kobiety 
i dzieci ciężkiej choroby. Wczoraj 
zmów wybito szyby Janowu Porębskie­
mu przy ul. Podleśnej. Napastnik Wła- 
dyslaw Kluska po dokonaniu czvnu ło­
buzerskiego zbiegł.

Kronika Olkuska.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU M. P. 
W SŁAWKOWIE. Dzisiaj w niedzielę o 
godz. 11 i pół przed południem odbędzie 
się w kościele parafjalnym w Sławkowie 
uroczystość poświęcenia sztandaru Sto­
warzyszenia młodzieży polskiej żeńskiej 
na którą zaproszone zostały m. i«. oko­
liczne stowarzyszenia o pokrewnej idei. 
Kornitert uroczystości składa się z szere­
gu osób miejscowej inteligencji z pp. dr. 
Wasiłkowską, dr. Niepolską i innemi
X WIECZOROWE KURSY DOKSZTAŁ 
CAJĄCE. Z dniem 10 bm. w szkole po­
wszechnej żeńskiej w Olkuszu (aJ. Mic­
kiewicza) rozpoczną się wieczorowe kur­
sy dokształcające dla analfabetów, ucz­
niów zatrudnionych w przemyśle i han­
dlu. Kursy te będą bezpłatne i zorgani­
zowane przez Macierz Szkolną łącznie 
ze Związkiem pracy obywatelskiej ko­
biet w Olkuszu. Lekcyj udzielać będą 
panie: starościna Stamirowska, kierow­
niczka szkoły Kurzejowa, komendant 
hufca harcersk ego Kaczmarczyk oraz 
nauczyciele Czajka i Szyszkowicz. Or­
ganizatorzy kursu zwracają się z. prośba 
do wszystkich pp. zatrudniających chłop 
ców tj. przemysłowców, właścicieb war­
sztatów i handln o przypilnowanie, aby 
uczniowie i terminatorzy, chcący sko­
rzystać z bezpłatnej nauki, punktualnie 
o godz. 7 wieczorem w dniu 10 bm. zgło­
sili s ę do szkoły, gdzie rozpocznie 6ię 
pierwsza lekcja.
X SKAZANIE ZŁODZIEJA ROWERU. 
Sąd powiatowy w Olkuszu skazał w dn. 
3 bm. Jena Matusznego z jpow. Żywiec­
kiego na miesiąc aresztu za kradzież ro­
weru w Bielsku z przed restauracji. Ma- 
tuszneigo .przytrzymała policja w Star- 
czynow'i€ przypadkowo. W czasie bada­
nia przyznał się do kradzieży roweru. 
Rower do dyspozycji nieznanego wła­
ściciela pozostaje na oosterunku w Bo
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ZE SPORTU.
ŚLĄSKIE ZAWODY KONNE. Jak nas 

informują w zarządzie Śląskiego Klubu 
jazdy konnej, prace przygotowawcze do 
zawodów w dniach 11 i 12 bm. są w peł­
nym toku. Udział zawodników w kon­
kursach zapowiada się świetnie. Chociaż 
termin zatpdsów nie upłynął jeszcze, 
wpłynęły już zgłoszenia jeźdźców i ko­
ni i zapowiedzieli swój przyjazd: 3 pułk 
ułanów Dziec: Warszawy z Tarnowskich 
Gór, 8 pułk ułanów z Krakowa, 5 pułk 
strzelców konnych z Tarnowa, 5 dywi­
zjon art. konnej z Krakowa, 6 pap. z 
Krakowa, 23 pap. z Będzina, 21 pap. z 
Bielska. W najbliższych dniach oczeki­
wane jest zgłoszenie grupy olimpijskiej 
z Grudziądza. Zapewniony jest również 
udział cywilnych jeźdźców dżentelme­
nów i pań tak z .Wielkopolskiego, jak i 
Małopolskiego klubu jazdy. Już obecnie 
zgłoszenia przekraczają cyfrę stu, a nie 
wątpimy, że do6:ęgną etukilkudziesię- 
c u.

Sanacja a rzemiosło.
NOWINKI Z KRAKOWA.

Opanowana przez sanację czyli
t. zw. „stan średni”, krakowska Izba 
rzemieślnicza — jak donosi „Glos 
Narodu“ — powzięła o,sta,teczną de­
cyzję w sprawie majstrów rżernie- 
ślniczych. W myśl tej uchwały, każ­
dy rzemieślnik, który założył war­
sztat pracy po 28 czerwca 1928 r. bę­
dzie mtusiał poddać się specjalnemu 
egzaminowi za taksą 100 złotych, a 
-właściciele warsztatów rzemieślni­
czych z przed czerwca 1928 będą 
niuc.ieli wykupić dyplomy za opłatą 
50 zŁ, w wyjątkowych tylko wypad­
kach za 25 zł.

Powyższa decyzja ■ nakazująca no­
we rygory i nowe ciężary na podu­
padły i zubożały przemysł rękodziel­
niczy wywołała w zainteresowanych 
sferach ogromne wzburzenie. W 
Krakowie jest około 4000 a w woje w. 
Krakowiskiem do 20000 warsztatów 
rzemieślniczych, które znalazły się 
w przededniu niepotrzebnych a ko­
sztownych dla kieszeni r zemieślni- 
czyeth inowacyfj, tem więcej, że ma­
ją one być przeprowadzone jeszcze 
w roku bieżącym.

„Zemsta Fredry”
ODEGRANA W STROJACH SAMURA­

JÓW.
W ubiegłą sobotę odbyła się premje- 

ra w warszawskim teatrze „Ateneum , 
pod dyrekcją znanego artysty Stefana 
Jaracza. Wystawiono ..Ze.metę“ Aleksan­
dra Fredry. Mimo iż sztuka ta nie miała 
wielkiej siły atrakcyjnej dla Warszawy, 
publiczność wypełniła wszystkie miejsca 
W teatrze. Dużą nowością były kostjurny 
projektu malarza łv<> Galla, które przy­
pominały kompozycją stroje japońskich 
samurajów. Odstąpiono więc od szablo­
nowych kostjnmów Rejenta i Cześnika. 
ystęipujących dotychczas w koirtuszach 

szlacheckich. Inowacja ta, została przy­
chylnie przyjęta, a znany krytyk Boy- 
Żeleński tłumaczy, że kontusz djabelnie 
jest dla jednych obciążony i zohydzony, 
a drugich jest zanadto sentymentalnym

Rewolwer wynaleziono 
przed trzema wiekami.

Już wkrótce po wynalezieniu bro­
ni palnej, powstaje broń taka krótka, 
do trzymania w pięści,. skąd niemiec­
ka jej nazwa „Faustlbuchse**.  Broń 
ta jednak rozpowszechniła się na­
stępnie pod nazwą pistoletu, podobno 
od nazrwy miasta włoskiego Pistol, 
gdzie ją wyrabiano.

Z pistoletu powstał rewolwer, a 
nazwa ta nie jest bynajmniej- nowo­
czesną, gdyż tak nazwał w 1405 r. 
Kyser von Eiichstadt pistolet o kil­
ku lufach, obracających się dokoła 
osi.

W 1584 r. Niklas Zurlinden z Bernu 
wyrobił pierwszą strzelbę z rewolwe 
rowem urządzeniem bębenkowem, a 
muzeum germańskie w Norymber­
dze posiada pistolet rewolwerowy, 
pochodzący z wieku siedemnastego.

Na początku wieku osiemnastego 
nad rewolwerem pracował Anglik, 
James Puckie, a w sto lat później 
także Anglicy: James Thomson i E.
H. Collier zajmowali się tą sprawą.

Kopalnie węgla
w czasach starożytnych i w średniowieczu.

Właściwe górnictwo znane już by­
ło w Egipcie.

Grek Diodorus, który żył około ro­
ku 60 przed Chr. opowiada w swiej 
historji świata, że królowie egipscy 
przy pomocy ognia, próbowali badać 
wnętrze ziemi. Wskutek gorąca pę­
kały skały, a wówczas rudy i mine­
rały z nich się oddzielały. Oczywi­
ście nie umieli Egipcjanie zabezpie­
czyć się przed wciskaniem się wody 
do środka kopalń. Znane jednak by­
ły już i wtedy specjalne czerpaki do 
walki z wodą.

Tacyt zaś w swojej „Germanji" mó 
wi, że Germanie kupowali żelazne 
części broni u obcych, gdyż sami nie 
umieli przerabiać płodów kopalnia­
nych. Czyli, że i Germanowie mieli 
coś w rodzaju kopalń górniczych.

Dokładniejsze wiadomości odnoszą 
ce się do górnictwa mamy dopiero z 
wieków średnich.

Wiemy więc, że eksploatacja wę­
gła rozpoczęła się w raniej więcej w 
wieku XIV, że prawie równocześnie 
podjęte zostały próby kopania nietyl­
ko już węgla, ale żelaza, soli w An­
glji i w Polsce.

Kopalnie te stały jednak, aż do 
XVIII wieku pod względem techniki 

i tradycyjnym strojem, aby można śmiać 
-ię z postaci Rejenta i Cześnika. Kryty­
ka przyjęła premjerę w „Ateneum" z 
wielkim uznaniem.

Ale dopiero Belgowi, Marietłe, po­
wiodło się w 1833 r. zbudować praw- 
d ziwie praktyczną, szybkostrzelną 
broń palną ręczną, on więc jest rze­
czywistym ojcem rewolweru nowo­
czesnego. Wprawdzie w dwa lata 
później Amerykanin, Samuel Colt, 
zaczął wyrabiać w Patterson, w sta­
nie New Jersey, rewolwery własne­
go systemu i już w roku następnym 
dostarczył tysiąc swoich rewolwerów 
armji amerykańskiej, ale patenty 
Colta nie tyczyły się samej zasady 
rewolweru, jeno nowego urządzenia 
zamku i mechanizmu obrotowego.

Dzięki wprowadzeniu rewolweru 
Colta do armji amerykańskiej, twór­
ca jego zyskał sławę i mógł założyć 
w 1850 rł w Hartfird, w stanie Con­
necticut wielką fabrykę broni, która 
zaczęła dostarczać rewolwerów wszy­
stkim częściom świata.

Stąd mniemanie, że Colt był wy­
nalazcą rewolweru. Ale tak nie jest.

niesłychanie nisko i, co najcharakte- 
rystyczniejsze, kopalnie węgla były 
bardziej prymitywne, aniżeli kopal­
nie wydobywające inne minerały.

Dopiero rozwój maszyny parowej 
przyczynił 6ię do intensywniejszej 
eksploatacji węgla. Skonstruowano 
maszyny, które ułatwiły pracę czło­
wiekowi. Powstały teraz olbrzymie 
podziemne labirynty. Na przestrzeni 
kilku wieków powstały podziemne 
miasta, z ulicami, uliczkami, kanali­
zacją i elektrycznemi pociągami.

Pierwszą elektryczną kolej w ko­
palni uruchomiono koło Drezna w ro­
ku 1883.

Całość tylko zł. 5.—
zamiast zł. 8.—

NABYCIA—^®
W KSIĘGARNI „POLONIA"

Sosnowiec — Hale Rozwoju.

Czarna chorągiew
Z POWODU ARESZTOWANIA 

KORFANTEGO.
Załoga kopalni „Aezenborn4’ w 

Nowej Wei na Górnym Śląsku wy­
wiesiła nad szyibein czarną chorągiew 
na znak żałoby z .powodu aresztowa­
nia b. posła Wojciecha Korfantego.

W ład ze administracyjne kaza ł y 
niezwłocznie zdjąć chorągiew, wdra­
żając równocześnie dochodzenia ce­
lem wykrycia osoby, która ją wywie-’ 
siła.

NAJTANIEJ!

I
 Ołówki

Pióra

Bruljony
Bloki rysunkowe
Zeszyty
Farbki
Pendzelki
Kredki rysunkowe

Kątownicr

Krzywiki
Piórniki
Cyrkle
Grafiony
Ekierki
Papier fantazyjny

Zeszyty nutowe
Atramenty
Tusze

Gumki
Obsadki
Temperówki
Łiczydelka

i wiele innych przyborów szkolnych
POLECA

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego 7.
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I SKRZYPCE

■
 MANDOLINY, GITARY MAN- | 

DROLE, FUTERAŁY, SMYCZKI I

I
 NAJTANIEJ W KSIĘGARNI

„POLONJA” Sosnowiec Hale .Rozwoju*.  

^SZKOŁA TAŃCÓW 1 
S NINY CICHONIOWEJ 

Warszawska 22 ------ tel. 4-92. ?
Po studjach zagranicą

MINA CłCHONIOWA 
dziś o godz. 8 rozpoczyna 

Kurs Najmodniejszych Tańców. 
DOBRANE TOWARZYSTWO.

Udzielanie lekcyj w prywatnych 
-------------- kółkach.------ ----------

a.

ARTUR MILLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

D)
Ninon obmyśliła igóry plan kamipanji, pole­

cający na zabezpieczeniu się przed wszelkiemi 
niespodziankami.

— Do Indochin daleka droga. I co będzie, je­
żeli zdecyduję się pojechać, a tymczasem właści­
ciel teatru zmieni plan i powie, że już jestem nie­
potrzebna? Jak ja wtedy wrócę?

— Okręty chodzą co dwa tygodnie.
— Ale to kosztuje. Skąd wezmę pieniądze na 

przejazd? Nie uśm*  : ha mi się ugrzęznąć tam 
ewentualnie na całe życie.

W odpowiedzi Nygugen wyjął z kieszeni pa­
pier i rozpostarł go na stoliku przed Ninon.

— Oto bilet powrotny!
Ninon wzięło papier z podejrzliwością kota, 

którego częstują nieznanym przysmakiem.
— Dziękuję — rzekła bez entuzjazmu. — Ale 

przecież, przybywszy na miejsce, będę miała wy­
datki i zresztą będę musiala kupić sporo rzeczy. 
I jeżeli nie dostanę tego engagement, to z czego 
będę żyła w Sijgonie, czekając na okręt?

— Enga gement pani jest najzupełniej pewne, 
co się zaś tyczy wydatków, związanych z podró­
żą, jestem upoważniony wypłacić pani zgóry mie- 

.— Ammamiita wydal z. kieszeni w- 

tfel i wyliczył na stół pięć dużych różowych ty- 
siącfrankówek.

Ninon patrzyła oczarowanym wzrokiem 
i kiedy podsunął jej pieniądze, o mało nie krzy­
knęła.

To się nazywa interes! A Michelle przepo­
wiedziała, że „mandaryn**  poprosi ją, Ninon, o po­
życzenie dwudziestu franków. Nie, wszak mówił, 
źe zebrał o niej informacje. Najwidoczniej po­
znał się na jej talencie i w teatrze w Sajgonie 
dadzą jej główną rolę.

Zjedli obiad i kelner przyniósł kawę i małe 
kieliszki cointreau. Do tej chwili zachowanie 
Nyguigena było uprzedzająco słodkie, ale nagle 
spojrzał na nią śwemi skośnemi oczyma tak pro­
sto, jak tylko potrafił i rzekł:

— A teraz pomówimy o małej przysłudze, ja­
ką mi pani będzie musiala wyświadczyć.

Ninon nie podobała się ta zmiana tonu. 
Dźwięczało w niej za dużo męskiej brutalności 
której nieraz musiala się przeciwstawiać w swem 
dzielnem życiu. Wiedziała, że przed opuszczeniem 
kawiarni albo zgodzi 6ię na ofertę Nygugena, al­
bo zwróci mu pięć różowych papierków. Tyle 
pieniędzy, tyle pieniędzy!! Modliła się całą du­
szą, aby nie zażądał od niej czegoś niemożliwe­
go, gdyż były rzeczy, których nie pod jęłaby się 
za żadne pieniądze.

— Niech pan mówi — rzekła.
— Tym samym okrętem, co pani — zaczął 

Annamita — pojedzie pewien Anglik.
Oczy dziewczyny przygasły. Pomyślała, że 

i. sprawię^ włr> hxe COŚ JMa 

dojrzanego.
— Nie umiem po angielsku — rzekła.
— Kiedy on mieszkał długo w Paryżu i zna 

dobrze język francuski. Bardzo miły.
— Możliwe — rzuciła obojętnie Ninon.
— Zależy mi na tem, aby mieć o nim infor­

macje w czasie podróży — ciągnął Annamita. — 
Otóż najlepiej da się to uskutecznić w ten sposób 
że przydam mu do towarzystwa uroczą panien­
kę, która jest jednocześnie moją przyjaciółką.

A więc o to chodzi! Ninon sposępniała. Ma- 
rzyła o karjerze scenicznej i okazję do Sajgonu 
wzięła za coś rzeczywistego. Tymczasem wyszło 
na jaw, że były to tylko pozory, maskujące intry­
gę. Zrozumiała, czego od niej żądano, i pomimo, 
źe ofiarowane pieniądze stanowiły dla nie nie­
omal kwestję życia i śmierci, postanowiła odmó­
wić. Nie należała do pewnego typu kobiet. Gdy­
by chciała, zbierałaby tysiąc-frankówld dziesiąt­
kami.

Annamita zorjentował się błyskawicznie 
w sytuacji.

— Widzę, że pani niie rozumie. Ten Anglik 
nie wic o pani. Tym samym okrętem jedzie inna 
kobiet, dlii której żywi wielkie uwielbienie. Idzie 
mi tylko o flirt, nic więcej. Niech pani się postara 
odbić go tamtej kobiecie. To pani zapełni czas.

— Flirt!

a*.*.
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RATUJCIE ZDROWIE!
K Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie, stwierdziły źe 75% chorób powstaje z powodu 
9 obstrukcji.

Chory żąłądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób — zanie- 9 czyszczą krew i tworzy złą przemianę materji.
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM SWIECIE

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu innych 
wybitnych lekarzy, . są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję 
(zatwardzenie), aą dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów tra­
wienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wystawach lekarskich 
najwyższemi odznaczeniami i złot. medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Lon­
dynie i wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena ,/ł pudełka zł. 1.50 podwójne pudełko zł. 2.50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

Repres. na Polską „PROTON", Warszawa, ul. Sw. Stanisława 9-11 
aiim—iinaii .....................lim nirii~::i iiiiii—iiiiini—ii im

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

TYLKO Z PODKOWĄ

<PEPEGE>

KOPALNIA
WĘGLA KAMIENNEGO 

położona w Małej-Dąbrówce G. SI. z calem urzą­
dzeniem technicznem natychmiast do sprzedania.

Reflektanci zechcą swe oferty przesłać do 12. bm. 
do rąk niżej podpisanego, który też na żądanie udzieli 
bliższych informacyj.

JAN NOWAKOWSKI 
zarządca upadłości 

Katowice, ul. Mielęckiego 8.5630

Zakład Rzeźbuarsko-
Kamieniarski i Betonowy 

Fr. FOOHTMANA 
w Dąbrowie Górn. na Redenie 

dom własny*  tel. 1-89.
Wykonywa: Pomniki, figury, grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop­
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po­

sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wyko­
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty.

KAPELUSZE
W WIELKIM WYBORZE!

ORAZ WSZELKIE NOWOŚCI SEZONOWE
5622 POLECA

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC 3 MAJA 8

! DZISIAJ SPECJALNA WYSTAWA KAPELUSZY I

hlEESJOlOIASE n
PISANIA NA MASZYNACH 

cZynne codziennie od godz. 9-ej 
rano do godz. 7 wiecz.

Informacje i wpisy w księgarni
„POLONJA”

Sosnowiec, Hale „Rozwoju

WYBORY
rozpoczęte.

Idąc sprawdzać swe nazwisko w komisji, 
prosimy zabrać z sobą obrazy i portrety, aby 
po drodze oddać je do oprawy w specjalnej pra­
cowni ram „LA ORNAMO" ul. Pr. Mościckiego 9 
w podwórzu Hal Rozwoju w Sosnowcu

I

SOSNOWIEC < DŁUGA 18 TEL. 12-80

ZJEDNOCZENIE STOLARZY, S 
SPÓŁDZIELNIA z ogr. * g 

w Będzinie, ul. Kołłątaja 34. “ 
Filja w Pogoni, uL Florjańska 23. ■

(dom p. Dyrki)
Sprzedaje zwykłe 1 wykwintne g 
meble za gotówką i na raty.
Dla Pp. Urzędników i Robotni- Ks 

ków ulgi.
Wykonanie gwarantowane, ~ gg

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hi­
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

PAPIER LISTOWY 
w dużym wyborze 

poleca
„SKLEP POLSKI44
— BĘDZIN. Małachowskiego 7.—

*ł n 
iLg

s—s——MaBza aw iwrazina a— iwn i famraramata 

Zakład itljsljiiit ■ railiirti i £»ńtl j 

JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze­
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty z krzyżami żelaznemi i

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

t p.

\ Dbajcie o swoje zdrowie!

BILETY WIZYTOWE 
n szybko, gustownie i tanio 

wykonuje

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego Nr, 7. Tel. 7-90,ZDROWIE 

TO NAJWIĘKSZY

>

/„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
» Jlz marką „Kogut” są stosowane 
yy przy chorobach żołądka, kiszek, 

obstrukcji, kamieniach żół­
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

fioły deszczowe
U"*.  Lekkfe .^..eklTl
wazem wymarzonem uzupełnieniem jesiennego 

ubioru każdej pani. “
— damskie bez wyłogów, cafe z gumy, ryps rf.

damskie a wyłogami z czarnej gabardiny zł 15."*  
^7,®’’*."!'."' ’. “•"*  18.*-
- AmskU , wjlog.ml, lekki,, cal, ...
* gumy deseń w kwiaty bronz. komb. . zł. Z w.

Kalosze
„Foothold*.  damekle półkał. bez obc. r. zł. 4.50 
-damskie na trykotowej podsz. zł. 9."*
—męskie na trykot. 4 A meskie a 
podszewce ... zł. IU.20 płytWe . zt. 9.7o

5433

Wyborowe brzytwy 
oraz wszelkie 

PRZYBORY do golenia 
zakupisz najkorzystniej 

i składzie fair. T-sa Jlir 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Podajemy tylko wypróbowane brzy­
twy dlatego też nasi klijenci nie ma­
ją później zawodu. 5614

5436

Chcesz otrzymać posadę? 
MUSISZ 

UKOŃCZYĆ

KURSY 
FACHOWE

Korespondencyjne 
Ifl. prof. Sekułowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
■tenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?
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j KINO
„ZAGŁĘBIE”

'5421 DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

i; .™, DZIEWICA Z KAIRU
■ § KINA Potężny dramat w 10 aktach w rolach głównych

■ § „ZAGŁĘBIE" Mar ja Jacobini i Harry Liedtke

Od poniedziałku 6 października

Jiil 5s. Lslf lta“ 1 
w rolach tytułowych

LILI DAMITA, Raquel Tovres
i Don Alvarado.

i KINO-TEATR I 

! „PAŁACE” i 

[5422 w SOSNOWCU.
| ulica Warszawska 2. |

Od czwartku 2 do 5 października 1930 r. TYLKO 4 DNI
IWAN BSOZZUCHIN w obrazie pg. dzieła hr. Lwa Tołstoja 

„HADŹI MURAT—BIAŁY SZATAN” 
w głównych rolach kobiecych: LIL DAGOWER i BETTY AMANN.

Pierwszy wielki obiaz na tle przepięknego krajobrazu kaukazkiego.

ANONS! Od poniedziałku 6 paździer.

ŁZY UKOJENIA
CZYLI

ZA MURAMI KLASZTORU.
NA SCENIE!
Rewja pod dyrekcją Kaczarowskiego.

, KZULT/lh EZśHUłCTT A ” WYŚWIETLA OD 2. X. clo 7. X. 1930 r. _ — _ — — osnuty na tle opery St. Moniuszki, re-
' KlIoU /ł. PREMJERA PIERWSZEGO B II tjR j$ żyserja Konstanty Moglicki, udział bio- ,

Dąbrową G4r. FILMU POLSKIEGO 0 ŻY~ 0111 Kil

5426 UąDrOWa WEM SŁOWIE 00^1^0 wniejsze arje solowe i chóry.

KINO

„CZARY”
5406 W CZELADZI. ’

Od soboty 4 clo ponieda. 6 października 1930 r. —— Największe arcydzieło kinematografji polskiej 

„POLICMAJSTER TAGIEJEW” 
według powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ.

W rolach głównych: NORA NEY, MAR JA BOGDA, ZBYSZKO SAWAN, BOGU­
SŁAW SAMBORSKI, JERZY MARR.

Od wtorku 7 października b. r. j 
IWAN PETROWICZ, CAR­
MEN BONI GINĄ MANES 

w filmie p. t.:

MIASTO MIŁOŚCI j

OSTRZEŻENIE!
Kopuł nia Węgla Kamiennego „WIESŁA­

WA", Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Dąbrowie Górniczej zawiadamia, 
że z akt znajdujących się w Birurze Zarządu 
tejże Kopalina zostały w tajemniczy sposób 
skradzione weksle ,.iin blanco" z wystawie­
nia Kopalni „WIESŁAWA" sp. z ogr. odp., 
częściowo żyrowane przez p. Piotra Urbań­
czyka, zaopatrzone numerami księgi akcep-

z roku 1928:
78 na zJ. 1000 Nr. 80 na zi. 1000
82 na zŁ 1000 Nr. 85 na zł. 1000-
86 na zł. 10(X) Nr. 87 na zł. 1CO0

128 na ?A. 1000 Nr. 128 na zł. 1000
128 na zł. 1000 Nr. 128 na zł. 1000
128- na zł. 1000 Nr. 128 na zł. 340

Nr. 199 na zł. 200
razem na zł. 11.540. Weks-le te były wysta­
wione p. Marjaraowi Urbańczykowi wzamian 
za udziełoną pożyczkę. Wyżej wymienione 
akcepty zostały zwrócono przez p. Marjana 
Urbańczyka Kopalni „W IESŁAWA" sp. z 
ogr. o<Łp. przy liście poleconym z dnia 8 
października 1929 roku.

Niezależnie od wymienianych akceptów 
został skradziony akcept ,.;n blanco" Nr. 274 
(w-g numeracji z 1929 r.), wystawiony przez 
Kopalnię Węgla Kamiennego „WIESŁAWA", 
sp. z ogr. odip. w Dąbrowie Górniczej, ży- 
rowany przez p. Piotra Urbańczyka, na 
sumę zł. 2000.

Ponieważ do wiadomości naszej doszło, 
że niektóre z tych akceptów pokazały się 
na rynku pieniężnym, przeto ostrzegamy 
zainteresowanych przód nabyciom takowych 
i oświadczamy, że osoby lub instytucje, 
któreby pomimo niniejszego ostrzeżenia, 
zdyskontowały wymienione wTeksle lub 
przyjęły talkowe w obrachunku, będą po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej za 
puszczanie w obieg skradziony oh dokumen­
tów.

Osobnika, któryby usiłował puścić w 
obieg wymienione weksle należy oddać 
w ręce policji.

Kopalnia Węgla Kamiennego 
„WIESŁAWA", sp. z ogr. odp. 

w Dąbrowie Górniczej.

POŻYCZKI
10—20.000 Zł. 

na zabezpieczenie hipo­
teczne poszukuję.

Tamże powóz do 
sprzedania. Zgłosze­
nia do Administracji 
pod „Pożyczki. 5615.

Dr. mad.

IlilillEI
okuizorjo i churoliy Mim

Rędzin,
ul. Małachowskiego 25. 

tel. 5-99.

powrócił
przyjmuje 10—12. i 3—7.

w ZAWIERCIU 
poprawianie wadliwej 
cery: suchej i tłustej, 
masaże, usuwanie ku- 
rzajek, brodawek, wąg­

rów, piegów.
Maseczki odmładzające, 
przyciemnianie brwi 

i rzęs
i wszelkie porady w za­

kresie kosmetyki.
Ul. Paderewskiego Nr. 4, 

piętro. 5588

Powrócił 
Dr. med.

NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ.
Przerasonowuje i farbuje kapelusze damskie, 
męskie i dziecinne na najnowsza modele, wy­
rabiam ze starych zupełnie jak nowe.

Specjalność: pluszowe, cylindry i meloniki 
oraz robota modystyczna. 5534

SZ. GOLDBERG

Sosnowiec, ul. Targów 2. 
Małachowskiego 5. 
choroby wewnętrzne, 

kobiece, akuszerja 
od godz. 4 (16) do 

godz. 8 (20).------  5578
nKH3EaDTT-:7^3BSS®E3!S=

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 20 
w podwórza I p. dom Fisztenberga. 
UWAGA! aby nie wpaść w błąd proszę uw ażać 

na szyld z napisem SZ. GOLDBERG.
KUPNO

i SPRZEDAŻ

USUNĄĆ BEZ SIADU PIEGI 
plamy, wAGRrofAiąHiZM' 
i zmarszczki:na twamiU.

WIĘC.*
UŻYWAŚBEgRTĘaoyĘÓO 

KREHUlMEiTAMORFOlA

Sklep kolonjalny dob­
rze prosperujący w bar 
dzo dobrym punkcie z 
wygodnem mieszka­
niem w Sosnowcu Wia 
domoać w Administra­
cji Kurjera Zachodnie­
go w Sosnowcu 5457-2

Fotepian krótki czar­
ny do nauki do sprze­
dania tanio. Wiadomość, 
Dąbrowa, Kołłątaja 3 
parter.

Maszyny do szycia 
bębenkową Singera ma 
ło używaną i gabineto­
wą z pięciu szufladami 
sprzedam zaraz tanio i 
na dogodnych warun­
kach okazyjnie gramo­
fon sprzedam tanio Sos­
nowiec Narutowiaza 20 
w targu aieleckim Har- 
lak 5618

Sklep kol.-apoźyw. z 
całem urządzeniem i 
towarem w centrum So 
stowca tanio sprzedam. 
Wiadomość w Admini­
stracji. 5446-2

Auto półcięiarówkę 
nową dobrze zarabiają­
cą sprzedam Sosnowiec 
Kornfeld Piłsudskiego 
64 sklep. 5608

Zakopane. Biuro J. 
Kubińskiego, ul. Kru­
pówki, naprzeciw księ­
garni Gebethnera, sprze 
daź will, dzierżawy, 
pensjonatów. 5573-3

Okazyjnie sprzedam 
bufet x marmurem i 
kredens rzeźbiony na­
dający się do restaura­
cji. Wiadomość Cze­
ladź Młyn. 5583 3

Sprzedam szafy, tre­
mo z lustrem i łóżka 
dębowe. Sosnowiec Kon 
stantynów Robotnicza 
8, KalecińskI 5623

Dnia 6 października rb. 
o godz. 12 w poł. od­
będzie się licytacja pa­
rawanu w drugim ter­
minie w szpitalu żydo­
wskim w Sosnowcu, ul. 
Konrada. 5577

Motocykl z przyczep- 
ką B. S. A. do sprze­
dania. Orla 24, księga­
rnia. 5407-3

Sprzedam szafy, biur­
ka dębowe. Sosnowiec 
ul. Dekierta Nr. 8, Maj.

5617

Spmriiam magie! ele­
ktryczną w dobrym sta­
nie. Wiadomość w Ad­
ministracji. 5606

Biuro kupna, sprzedaży 
i najmu mieszkań Zgo- 
rzelskiego Sosnowiec 
Żeromskiego 5 tel. 12-91 
poleca domy, place go­
spodarstwa. fabryki, 
młyny pończoszarnie, 
sklepy, mieszkania, po­
koje i t. p. Załatwia szy­
bko i solidnie każdą 
tranzakcję. 5580

Pasy nadające kształ­
tom modną piękną lin- 
ję i lecznicze, Nowość 
w pasach pryncesowych 
Rozalja Sosnowiec Dę­
blińska 11 5620

Sprzedam 2 łóżka me­
blowe z materacem Sos 
nowiec Majowa 18 5593

Dom z wolnym skle­
pem i mieszkaniem 
sprzedam Czeladź Bę­
dzińska 8. 5592-2

LOKALE

Pokój umeblowany z 
osobnym wejściem do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Kołłątaja 10, I p. Wein- 
sztein, 5610

Pokój kawalerski z 
wygodami do wynaję­
cia Sosnowiec, Prosta 
12 b. Piłsudskiego u 
gospodarza 5632-2

2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Marjackiej 4 
do wynajęcia. Wiado­
mość u gospodarza w 
tymże domu. 5633

Pokój do wynajęcia z 
oddzielnem wejściem 
blisko Sądu Okręgowe­
go (może być z cało- 
dziennem utrzymaniem) 
Wiadomość w Admini­
stracji 5591

Do wynajęcia frontowy 
duży pokój umeblowa­
ny, na 1 piętrze dla do 
która, adwokata, den­
tysty lub wyższego u- 
rzędnika Będzin Kołłą­
taja 31 5629-3

Przyjmę dwóch pa­
nów na mieszkanie. 
Wiadomość w Admini­
stracji „K. Z.“. 5462-2

Potrzebny pokój z me 
blami lub nieumeblowa- 
ny w Sosnowcu. Wia­
domość cegielnia Wie­
czorek, Sosnowiec Wa­
wel 12, telefon 1-78 5623

POSADY 
i PRACE

Poszukuj praktyki 
biurowej. Łaskawe zgło­
szenia do Administracji 
pod Praktykant. 5572

Panienka do usługi 
telefonu potrzebna. Po­
dania z życiorysem do 
Administracji pod „U T“ 

5600

Potrzebna kucharka 
zgłaszać się ze świa­
dectwami Legjonów 23 
parter 5594

Seminarzyatka po­
szukuje zajęcia do dzie 
ci na przychodnie. Zgł. 
piśm. Administracja.

5619

Kotlarz z dobrem! 
świadectwami poszuku­
je pracy. Wykonuje ru­
rociągi parowe, wodne, 
zbiorniki żelazne i ro­
boty konstrukcyjne. U- 
prasza zgłoszenia skła­
dać w Administr. pod 
„Kotlarz". 5463-3

NAUKA 
I WYCHÓW.

Kursy kroju, szycia, 
modelowania Zaborow­
skiej zatwierdzone 
przez Ministerstwo O- 
światy. Krój najnow­
szy Akademji Parys­
kiej. Przyjmuję zapisy 
na nowy kurs. Sosno­
wiec Piłsudskiego 18.

5003-3

Francuz udziela lekcji 
francuskiego w zakre­
sie konwersacji, litera­
tury, korespondencji 
handlowej i gramatyki. 
Monsieur Jean Katowi­
ce Słowackiego 24, 1-e 
piętro na lewo. 5442-2

Student uniwersytetu 
w Leodjum udziela lek­
cji języka francuskiego 
Zgłoszenia pod Student 
do Administracji K. Za­
chodni 5451

Biurowości praktycz­
nej naucza pedagog han 
dłowy kompletami. So­
snowiec tel. 5-65. 5448

W klasie wstępne] są 
wolne miejsca Gimnaz­
jum Męskie Zrzeszenia 
Rodzicielskiego Dziewi­
cza 4 Sosnowiec tel. 
3-96. 5609-4

Lekcji gry na fortepia 
nie udziela absolwent­
ka szkoły muzycznej w 
Petersburgu Nina Ci­
choniów*  dając grunto­
wne podstawy. Sosno­
wiec, Sielecka 6 II p.

5625-3

Śpiewu metodą wios­
ką udziela rutynowana 
nauczycielka, ul. 3-Maja 
(dawniej Dytlowska) Nr. 
30 m. 51 sień 6 parter.

5455

Najctarssa 
szkoła m ni 

w Katowicach. Szope­
na 16. Telefon 136.

Przyjmuje zapisy ucz­
niów na nowy rok szkol­
ny 1930(31. do wszyst­
kich działów muzycz­
nych obejmujących kur­
sy: przygotowawczy (o- 
płata 25 zł. miesięcznie), 
niższy, średni i wyższy. 
NAUK UDZIELAJĄ wy 
bitni profesorowie, za­
twierdzeni przez władze 
szkolne. LEKCJE prak­
tyczne pobiera każdy u- 
czeń oddzielnie w do­
wolnych godzinach. Dla 
niezamożnych i utalen­
towanych znaczne ulgi 
w opłatach. Uczniowie 
mają prawo korzysta­
nia z zniżki kolejowej 
75 proc, z bibljoteki i 
czytelni szkolnej. Wpi­
sy przyjmuje sekretar­
iat szkoły w godzinach: 
9-13, 16-19. co dzień za 
opłatą 5. zł. 4113

ROŻNE
Estetycznie solid­
nie tanio oprawia 
książki zakład introliga­
torski Jan Duda Sosno 
wiec Dęblińska 5 tele­
fon 7-13. Dla czytelni 
publicznych specjalny 
rabat 5603

Krawcowa szyje w 
domach prywatnnch lub 
u siebie robotę wyko­
nywa według najnow­
szych żumali Konrada 
7-7 5602

Poszukuję pianina do 
wynajęcia Wiktorja So­
snowiec 3-Maja 23 5605

Handlowiec kawaler 
poszukuje wspólniczki 
z małym kapitałem dla 
założenia firmy zbożo­
wej. Cel matrymonialny. 
Administracja „Ziemia­
nin" 5601

Ogłoszenie Magistrat 
miasta Sosnowca poda­
je do wiadomości, że z 
powodu remontu dro i 
państwowej Nowy Bie- 
ruń-Częstochowa, wazę! 
ki ruch kołowy na od­
cinku 'Dębowa Góra zo- 
stał zamknięty aż do 
odwołania. Objazd przez 
Radochę.— Magistrat 
Sosnowiec, dnia 4 paź­
dziernika 1930 r. 5604

Zgubiono dwa we­
ksle po zł. 100, płatne 
dnia 8-11 i 17-11 br, 
wystawca Szmul Hoh- 
bergier, które unie*  a- 
żniam. 5587-3

Tylko zł. 10— 6 po­
cztówek i portret arty­
stycznie wykonany w 
Zakładzie Fotograficz. 
,,Studjo“ Sosnowiec, 3 
Maja 23 vis a vis Ko­
ściółka Kolejowego, te­
lefon 6-11. 5023-79

Zakład tapicerski ]. 
Malinowskiego Sosno­
wiec, ul. Mościckiego 
Nr. 15 (dawniej nazwa 
ulicy Kościelna) wyko­
nywa wszelkie obsta- 
lunki w zakres tapicer- 
stwa wchodzące jak 
również przyjmuje prze 
róbki materacy, kozet­
ki, otomany itd. Po­
siada na składzie wszel 
kie fasony meblu Wy­
konywa solidnie, prę­
dko i tanio. 5188-3

ffiliiHIJE 
oświetlenia elektryczn*  
i siły wykonuje po ce­
nach przystępnych n« 
dogodnych warunkach 

zakład instalacyjny 

ST. SKOREK.
Sosnowiec, 

ul. Kaliska 14, 
tel.f. 14-76. 5575

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”
...  r -- ------------------------------------------—
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g« 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 grH za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 60 groszy za każdy wyraz od początku-
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z okładem ta belarycznym o 25 proc- droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielny® 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszę# 
Administracja nie odpowiada.
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